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Wwa hwioT k mują zwrócony ku Warszawy. zwłaszcza. Wilanów. Dosk Nitry około 180.000 ludzi, jeżeli tłumy w ogrom- 

Jedni drogą żmudnych badań, wypadły przyjęcia i imprezy towar: v nej swej większości zademonstrowały tam na 

2 niezbadanej intuicji docho- Czasie Kongresu. Gorzej nieco Wypadły sprawy rzecz Hlinki i jego programu, to dowodzi to 

bA pS do wiedz teatialne, gdyż przeznaczone początkowo dla wno, dobrej i sprawnej organizacji jego 

gości „Wesele ił w ostatniej chwili |stronniciwa, jak i popularnści jego programu, 

Stało się dobrze, że uczestnicy Międ czynną polity wówc: ie dodał jednak, że odsunię- Teatr Narodowy zupelnie nieciekawym dla ob- | Wyciągnięcia pozytywnych konsekwencyj z te- 


His ZA 
kowa ma zakończe- 


marodowego Kongresu oryków, posłów w par majowym, 


a i zwrócenie jej jedymie | 


cych „Panem Jowialskim*". 


go faktu, tem o szego, że w ciągu lat 


dżający dzisiaj do K jako kierownik i jako pu- Ę i grozi zatraceniem społeczne-| Wsród licznych konferencyj organizacyjno- ALE a wać RO RACE 

nie swych «obrad, przybywają apo W] blicystów1 ibr Dam ją się czasy|£9 celu historji Właśnie przykład szkoły hi-| naukowych, jakie odbyły się w czasie Kongre- A RANEK ONV POREO A SAGAS 
ę 7 sh 7 ZTS ŻY zo A S aisa d a 

Polsce miasta, w którem przes z t- | owe, tem wyraźni storycznej kr iwskiej uc ak wozumnie|5u. wymienić należy na pierwszem miejscu 

ła pełne zrozumienie swych wartości. l-| praca historji i DEMEN z polidyką i mę-| Wy kiwać możda prawdę historyczną posiedzenie Komisji  Unji Międzynarodowej | KOKSEIORREZZEWENNENE A 


ne miasto poiskie nie ma za sobą tak ró: 
norodnych jak Kraków kolei losów 


chwili wspaniałego rozkwitu popr 


żami stanu (a nawet zespołenie 
tości w jednej osobie) wydało jak najlepsze 
rezultaty. 


tych war- 


— od 


dla doskonalenia spolen zeństwa, a tem sa-|j 


nem dia prz 
rzyby cdsunę 


léc 


li cd si 


zemie hi- 


lemji Um 


ktności z siedzibą w Brukseli. 
dzięki inicjatywie Pol- 
ademji Umiejętności. gdyż w r. 1928 
jej imieniu wniósł delegat ks. Konstanty 


w 


Il. Międzynarodówka. 


Sprawa rozbrojenia. 
Paryż 26 sierpnia. 


poka upadek aż do szybkiego dż Na uroczystości otwarcia. w Warszawie |storyczne uczyniliby to ze szkodą dla siebie | Michalski na zebraniu w Brukseli projekt wy-| (PAT) W czasie nocnego posiedzenia (plenat= 
i przemiany w środowisko naukowe i| Kongresu Historyków o niezył p. pre-|1 dla swego narodi, Ee e JE Z EEK E miedii |nego AD konferencji socjal NA 
7 rs AU AZ CIE DĄ $ Cea A 3 aevi". awnietwo to jest bodaj najwi cznej, przyjęto 2 wnioski: w sprawie ogólni 
ralne. Nie zostawiła też zie w n Jędrzeje uczy prawdy W siobszeni rozimi zadan i ca HE B=: A f: 
kulturalne ię z F W iła też Za mje €:rzeje ag tczy prawdy 1 M tem gleb żeni» ozamieniu zadaj i ce-| szym sukcesem: na tefeniesmiędzynaradowym 1 TL Międzynarodówki 1 w kwóstji Tov 
Polsee pmzeszłość w tym opniti swych |rycznej od polityków i mężów star lów historji, < witamy uczestników (Kon-| z iniejaty polskiej nauki. IW przeciągu | brojenia. Pierwsza rezolucja domaga się, aby 
śladów co w Krakowie pod formą pomni-| ni mówił zwrócemi erresu. i tawiciele kilku akademji eu-|w krajach. gi nadał jest demokracja, klasa 


ków 


i dzieł sztuki. Nie może webec tego 
ie w Polsce nie rozwinął 
się tak simie'kult przeszłości i nie wycisnął 


tak charakterystycznego pietna. 
Alesten kult his z którym uczestmi 


li główne bibljoteki: w Euro- 
pie i Stanach Zjedn., a | przygotować w 
dawnietwo średniewiecznych tłumaczeń 
stotelesa. Całość obejmie 15 tomów, z których 
3 pierw wyjdą juź w przyszłym roku. Jako 


robotnicza broniła ze wszystkich sil wolności 
indywidualnej i spolecznej, dalej zasady pow- 
szechuego glosowania. a wr i 
syndykalizmu. Rezolucja pozatem zaleca s 
{veg postanowień i m. in. domaga się zorzani- 


głównych współpracowników komisji wymie- | zowania przez TI, M narodówkę manife- 
kongresu spolk. mię tu nie może i nie nić należy: prof. Ussaniego z Rzymu, prof. |stacji na całym iecie przeciw faszyzmowi. 
powinien być zrozumiany jako martwe Baxtera t Andrews w Szkocji. Lacomhe'a | Rezolucja w sprawie rozbrojenia domaga się 
zapatrzenie W pr Kal to natomiast z Waszyngtonu i docenta Dra Ale natychmiastowego wznowienia prac konferen= 


sjów dla m zodniowe 


obrady kongresu historycznego 


żywa chęć wy 


walywały oży 


ione dyskusje. 


Zaliczyć 


do ta- 


z Krakowa. 


kenmaje! 


cji rozbvojeniowej w Genewie, następnie cal- 


ez A an |kowitego zniszezeni g j abryk bro- 
ję W ania" jutrzejszym, w iedzelą | Kich odczytów wypada świetne prelekcję prot bed uczestnicy. Kongresu | kowiiego zatszczowia pac at 
$ B SĘ A PRZE „_ |swego końca. Zainaugurow o < | Cembir ogo,- oraz odczyty prof. Piotrkow- 600, Wiem w prawie| ah $ s sj 3 R 
niu, że nowe formy kultury powinny zaw-| |. ETO. x stateciny srodek mri ykó wojnie: wyeszcio 

M EZR RA wielkiem zebraniem plenarnem, na którem o- |skiego i Tymienieckiego z Poznania, odczyty Y:N niegziele:o godz. ticker Eya- | OSURIECNY SPENCE IEAS ONES trak 
RZ BACY WRZ EZ PON CTN becnych bylo zgórą 1000 osób, toczyły się obra- | prof. Zielińskiego,  Handelsmana, Haleckiego |kovski Komitet organizacyjny pod przew. JE, | wypowiada się za konieczno cia ś 


W drugie ycho- 
dzi tu do tak silnego rozwoju dziejopisar- 


dy zniesłabn. 
żywym udz 


m zaintores 
sm przez c: 


waniem i z bardzo 
czas, mimo wiel- 


i Dra Oiszewie 


za z Wa 
ów 


awy, oraz szereg od- 
akowskich, a wię: 


Rektora Kutrzeby, przygotował szczegółowy 
dwudniowy progran krakowski Kongres 


im odmowa arbitrażu winna slui 
kryterjum dla określenia napastnika. 


ja- 


siwa, że rychło wyprzedza Kraków inne] kiej liczby referatów i zaigčia przez nie prawie | Semkowicza o badaniach mad rodami ry Jeszcze przed przyjazdem dó Krakowa każdy Klęska Biuma. 

miasta polskie ma tem polu. W Kie ga- | 071/680 czasu, jaki w ciągu dnia zostawał ucze- |skiemi, prof. Dąbrowskiego o skutkach odkryć | uczestnik Kongresu. otrzyma „przewodnik po Paryż 26 sierpnia. 
lęzie nauk historycznych mają w Krako- stnikom da SEA cji, Nie tylko jednakże co | geograficznych dla środkowej Europy Krakowie, zredagowany w jęz. francuskim, (Tel. wł.) Konferencja Międzynarodówki sõ- 
At Xos SA aja NTAKO- | do liczb ke się dodatnio, do- aat podziękowanie ze stron krakowskiego Komitetu przyjęcia z] cjąlistycznej odrzucila znaczną większością 
wie przedstawicieli, y prowadzą źró-|skonały byt również poziom ogromnej więk- prof. Sobieskiego o poli mieniem o przydzielonej kwaterze. — wniosek Leona Bluma, domagający się zjed- 
dowe badania nad dziejami palit zcznemi, i referatów. Już na posiedzeniu inaugu- | kiej Mazarina, prof Kota o kultu W Krakowie zorganizow grono przewodni- | noczenia II i III Międzynarodówki, Przyjęta 
sztuki, literatury i kultury polskiej, Orga- uwagę sluchaczów wśród |czasów odrodzenia i prof. Piotrowicza o zie- | ków wladających obcemi językami, któ! rezolucja domaga się między innemi wzmoc- 


nizują się niemal od podstaw bibjoteki, horeenktówizwiaszczą dwa; 


żyć będą gościem z zagranicy jako infor 


nienia walki z faszyzmem i hitleryzmem. Ma 


$ ń k cenia ich wobec posuniętego czasu, +3 REYES > rzy. y z uczestników kongresu ot być również wzmocniony bojkot moralny i ma- 
archiwa, muzea; otoczone zostają należytą Roza A z i idzie o } zególnych sektyj, to x SEA SOTODO U MISTÓNI 
Ę x P r ATN ak formą, a to odczyt glośnego bi- 7 T TRZE RY dary atkowe: album, poświęcony historji |terjalny rządu hitlerowskiego w Niemczech. 
opieką pomniki 1 zabytki sztuki; pielęg- wiej pracowa keje historji srednio- TNA j y zad: gi 


zantynisty francuskiego prof. Diehla o aktu- 


nuje się i wznawia dawne tradycje miesz-|alnych problemach historji Bizancjum i rekto- 


cznej i 
rji W 


nowo: 


chodniej Europy. nauk 


tnej. historji prawa, histo- 
pomocniczych, 


etu Jagieloń 
nictwo o Muzeum śląskiem, 


piękne wydaw- 
oraz 


siążkę in- 


czańskie i ludówe.  mnym miastom pol-| ra St. Kutrzeby o zasadach autorytetu i_Wol-| à wreszcie nauczania historji formującą o -Akademji, <Umiejęiności (w_jęz.] faszyzm 1 hitleryzm iora. omil pokojog h 
SE PAŃ PERO a oa „yi ności w d ch państw europeskich. Trudno | NZ KAZ, angielskim). — W poniedzialek i wtorek obcy] przedkładano Lidze Narodów. 

m AA COBI, ZERO ORO tu oczywiście przechodzić kolejno 4 zodniowe |- J900 W niedzielę odbędzie się plenarie po-|uczeni zwiedzę Kraków. We wtorek popohud- f 

historycznej. s Śbrady” 15 k siedzenie kończące obrady w (Warszawić, na IW Poufny przebieg narad. 


sekcyj i 13 komisyj specjalnych 
Kongresu, trudno nawet o kompletną c. 
ykę prac przedstawionych pr: 
sgólne delegacje. Nie ulega żadnej wątpli- 


wita tych poczynaniach przedewszy- 
em pierwiastek patujotyczny, by przez 
odslamianie przeszłoś narodowi rozbu- 


po- 


którem wygło: 


a Leningradu. 


% Londy: 


referaty prof. Kebr z Berlina, 


Leicht z Bolonji, Gooch ru i Wołgin 


Po południu w niedzielę prze- 


niu zaś Wieljezi poniedziałek o godz. 10 
odbędzie się w auli Uniw. Jag. 

narne posiedzenie Kongresu, ua 
powitaniu przez Rektora 


ostatnie ple- 
którem po 
J. prof. Kutrzebę, 


Paryż 26 sierpnia. 
(PAT) Posiedzenie komisji M. Międzynaro- 
dówki miało charakter poulny. (W każdym r 


X 5 R ważna część członków Kongresu wyjedzie spe-|imówić będ rof Nahl: Z chu i f. | zie wiadomo jest, że przebieg jego był birzli- 
dzić w nim myśl o przyszi yzwolenia. „że z delegacyj obcych pryncypalne miej- f >, UWE za. Ż č beda. prof. Nabnolz z Zurychu i prof. g żę 4 N 
w nim myśl o iprzyszłem wyzwoleniu. AnaS TOA OSIEK przed- | jalnym pociągiem do Krakowa. Rostowzef( że Stanów Zjednocz Wie [wy a grupa Blum-Żyronski znalazla się w 


Ale jeśli gdzieindziej ideały te groziły skie- 
rowamiim badań na drogę emocjonalną, a 
nawet fałszowaniem prawdy historycznej, 
to przeciwnie w Krakowie posłużyły do wy- 


stawionych pr icuską, 
włoska (najliczniejsza, 57 członków, 
70 referatów), niemiecka, oraz węgi 


Przedstawiciele nauki francuskiej 


jęły delegar. 


Kongres dał 
przybył 


oczywiście 
ym obcym do zwiedzenia W 


inożnoś! 


i jej zabytków. Zwiedzano licznie Muzeum Na- 


rodow: 


„ Wystawę Zachęty i T, 


P. S 


gdzie zor- 


czorem w poniedzialek odbędzie się raut, wy- 
dany, przez in. Kraków, a we wiorek raut w 
salonach Antura hr. Potockiego pod Baranami. 
Ponadto zapowiedziane jes jęcie u Rekto- 


mniejszości. Na plenarnem posiedzeniu grzy- 
jęto jednomyślnie uchwałę przeciw autysemi- 
tyzmowi. Uchwała dotycząca ogólnej polityki 
Ii. Międzynarodówki przyjęta zostala 291 glo- 


i z i EPN $ A efi iz e dobraną wystawę wido-|ra U. J., ora p ye! sami przeciwko 18-1u. Rezolucja wozbrojenio- 
doskonalenia metod i wyników nauki. Po- |5ię zwłaszcza w sekcjach historji ganizowano dobr e dobre $ q a: „ oraz szereg p prywatnych dla ; c FE, a ana A ATAI aii 
wslała głośna „szkoła historyczna SZ (prot. Coville), religij (Glotz), metody histo-|*ów z calej Polski. Zwiedzano też okolicę |przybyłych do Krakowa gości. W, w. | va wrzyjęta została 288 głosami przeciw 19 

5 a hi yoz I - 


rycznej (prof. Berr, wyborny wykład o synte- 
zie), historji nowożytnej i hist. prawa (prof. 
Pagés o polityce zagran. Napoleona LIIL. prof. 
Olivier - Martin o Henryku Walezym, H. de 
Monfort o wpływie idei rewolucyjnych francu- 
skich). [Wśród licznych referatów wygłoszonych 


ska“, złożona z Szujskiego, Kalinki, Tar- 
nowskiego, Bobrzyńskiego, Smolki, Za- 
knzewskiego i innych, która w oparciu o 
najnowsze wówczas metody badawcze, 
przedewszystkiem o krytykę źródeł i ści- 


Po wypadkach nitrzańskich. 


przy 22 wstrzymujących się od głosowaniu, 
Do tych ostatnich należą zwolennicy grupy 
Bium-żyromskiego. Zwycięstwo antyblumi- 
stów a więc przeciwników połączenia się II, 
Międzynarodówki z MIL Międzynurodówką jest 
zatem bardzo silne. Będzie ono nifnto przede- 


3 jez uczonych włoskich, skupily nader liczne É wszystkie wplyw na stosunki wewnętrzne 
śle Pran zle EE SNU IRAN pry SORAA wywolały Ioni dyskusję Otrzymujemy następujące uwagi: fania. Po przejściu pargi do opozycji dr. Or-f socjalistów francuskich.. Grupa. Renaudela 
prawdy historycznej. W imię tego hasła] referaty przedstawione przez min. Fedele o se- | Warto, obecnie c é organ mionomistów | 5zigh zostai mianowany na swe stanowisko | znalazłą w uchwałach konferencji poważne 
śmiało wykazywała w naszych dziejach |nacie rzymskim w wiekach średnich, prof. słowackien „Slovaka™ Staje się on coraz bar-| przed laty, kiedy partja Hlinkt należała do] oparcie moralne. Dzisiaj biuro konferencji od- 

ka: 1 Š sz 7 stosunkac| p CZNYC 3 Gł ostępny dla ludzi niew: acy calej koalicji rządowej | uchodził za jej raęża zau- f będzi osiedzenie likwidacyjne. 
s e momenty je, Wszysi Volpe o stosunkach dyplomatycznych Wloch | iej dostepny dla ludzi niewładających wcale I vej yil jej męża zau- f będzie posiodz y 
ezee. gu RE am RAL Ododzenia, pmol Ussehi ż Rzym o Józefie |śęz5kiem slownekim, gdyż składa się przeważ. | fania. Po”przejściu parii do opozycji dr. Or- Dwie tezy. 
wady spo AC =" e y a ze R zu, prof. Vaccari z Pawji o problemie|:i $ lam zestawionych przez cenzu- szágh jakoś utrzymał się na swem sianowisku, Faryż 26 sierpnia. 
"miały dotknąć boleśnie współczesnych. i karolińskiej i prof. Mavera o związ- elny 2-20 sier st pod | sle widać dęka się, nitrzańskie 80-| (Tel wk) Końcowe posiedzenia anidzyna: 


Wychodziła bowiem z założenia, że naród 


> ©d | kach literackich Polski z narodami zachodnie- 
musi znać własne błędy, by móc ich unik- 


mi; prof. Brillo z Padwy, który wygłosił refe- 


syn: 
na dzienni 


względem rekordowy, gdy: 
poza tytulem pisn 


pierwsza stro- 
jest caikiem 


towe go tej pozycji 
ivytacja. 


i stąd chyba cała 
podobne motywy 


rodówki były poświęcone analizie klęski nic- 
mieckich socjalistów, i rozprawie ż nacjonali- 


A EA ST laid zi. sakao TE i czysta. W żym cl sr konfisk. -| kierują dwoma ministrami, Słowakami .z po- RODY Zebr: zjelil 
nąć w przyszłości, że jeżeli kiedyś dojdzie |rat o-stosunkach Polski z uniw. padewskim, | Sży<i4 W OP, BRE ITÓW Skonis OW Ź zmem grupy Renaudela. Zebranie podzieliło 
ha wieko rolilycznego bytu, to dla kie- |przedstawił także swe wspaniałe  wydawni- pah OSGi EA RZ RE PZ: SE SEPA EREA x NE R się na dwa obozy. Lewica z Blumem na czele, 
owańia soba natrzebną: mu będzie: znajo- | vo ofiarowane Toli Akademji Umiejętności, |» ZOSI a a zacz A TIEID AANA a, azracjuszem. | zadała zerwania wszelkich stosunków z par- 
rowania soba; DONOS s a zawierające herby Polaków studjujących w] Vano — co ciekawe — aistep dotyczący po- | liczyli oni jäk sviadomo na to, że uroczystości | tjąryj buržuazyjnemi. Prawica zaś, a wšród 
mość prawdziwej historji. Padwie, a zdobiąte uniwersytet padewski. — | zledów "czeskich i siewackich ma: obchód: ni. | hitrzańskie podkweślą przewagę ich centrali- cy, Anglicy, frar- 


Z czasem mimo ostrych i zresztą jedno- 
stronnych krytyk, poglądy szkoły krakow- 
skiej zostały przyjęte przez całe społeczeń- 
stwo.  Teh rzekomy pesymizm okazał = 
trzeźwością, ich rzekomo zbytnia surowość 


Bardzo cenne referaty przedstawiła delegacja 
niemiecka, zwłaszcza w dziale historji średnio- 
wiecznej (prof. Brackmann o przełomie du- 
chowym w XI i XII w., prof. Doelger o wla- 
sności zieniskiej w Bizancjum, prof. Aubin 
z Wroclawia). jak nowożytnej, prof. Hoetzsch 


srzański, n æ zakończenia m=ięp © tem, że nie- 


zręczi 


r Myki czeskie, jest w dużej m 
powodent sukcesu Hlinki. 
3ze władze są zdania, że należy 


Widocznie 


tamte; 


to wszystko 


irzymać w. sekrecie przed opinją sławacką, a 


może i czeską, któr: 


tej jasniejszej nad sloń- 


stycznych dążeń nad autonomizmem słowac- 
kim, 2 sem dubeltówka centralistyczna 
wypaliła niespodziewanie w tyl, Tradycji Pri- 
biny stato szig zadość, ho juk przed 1100 
Słowacy dali poznać, że z po- 
orawy i Wełtawy nie zu- 


niej wszyscy Skandynaw 
cuska grupa Renaudela i inni, domagali się 
złączenia z żywiołem  mieszczańskim i Judo- 
wym dla obrony demokracji przed faszyzmem. 
Tej tezy bronił Marquet, deputowany i Mur- 
misiz m. Bordeaux; przypomniał on mowę -< 
Jaurts'a; 


p F ANS) R ów: Ą z y wygłoszoną na kongresie w Iopen- 
gleboko pojętym patrjotyzmem. W >. i kartografji prof. Curschmann. Wiełką owa- f° rzeczy bez ua SZAT pewno nie spo-| pełnie sę w zgo Badzeżyś: W "Kópitaliziń hędzie zwyciężo= 
także ie poglądy do nauki, gdzie dziś sta-|cję zgotowane  sędziwemu prof. Finkemu, ERA RE ROYA soei — stawem —| Jesh jednak i poważniejsza strona tej spra-| ny, gdy, jak w szekspirowskim: Makbecie, las 

dorobek. Lekceważona |który mówił o udziale Polaków na soborze niebywałe triumfy dająg dowód znowu dla 1 iy: Przed rokiem ówczesny premjer- czeski | ruszy z miejsca, będzie to zaś las ltdziy kiero- 


mowią cehlubny 
przez niejednych zasada 
mistrzynią. życia” zwyci 
cze. 

W żadnym razie mie można tego uważać 

za przypadek, że poglądy szkoły historycz- 
Inej krakowskiej szlyśw łączności z hasłami 
t. zw. pracy organicznej, urzeczywistnia 
nemi przez stronnictwo konserwatywne 
w ówczesnej Galicji. Ścisłemi węzłami łą- 
czy się szkoła historyczna krakowska z tą 
partja polityczną, która głosiła realizm, 
krytycyzm i umiar w swym programie. Po- 
siadając mzez (pół ow jaku decydujący 
wpływ na rządy w Galicji stosowali Stań- 
czycy wobec społeczeństwa niejedną zasa- 
de i doświadczenie, wysnute z badań szko- 
ły krakowskiej. Zyskali pod: niejednym 
względem w jej programie historycznym iz ych n 
silny podkład dla swych idei politycznych. 


bazylejskim i któremu prezes Dembiński zło- 
żył imieniem Polaków szczere podziękowanie 
za udzial w Kongresie i życzłiwoś 
oddawna historykom polskim. 
Bardzo wyraźnie zaznaczyła swój dorobek 
naukowy delegacja węgierska. Trzy referaty 
prof. Domanowsky'ego o genezie szlachty we- 
gierskiej, prof. Eckhardta o średniowiecznym 
ustroju Węgier I Polski, oraz prof. Diveky'ego 
6 wpiywie instytucyj królestwa jerozołimskie- 
go na ustrój Polski i Węgier stanowiły cenną 
pozycję wśród zysków odnoszonych przez nau- 
kę polską z tego Kongresu; wielkie zaintere- 
sowanie wzbudziły również inne referaty wg- 
gierskie z zakresu dyplomatyki, prof. Szenthe- 
tely, bizantynologji prof. AMoldi Moravesik i 
historji kultury (prof. Hajnol i Hankiss). Nie- 
mniejsze zainteresowanie wywołały jednak i 
referaty szeregu uczonych z innych Krajów, 
jak prof. Temperley. z Cambridge. Kobta z O- 
sło, WiHpwra 2 Kalifornii to Socynie). a także 
skich, zarówno z Rosji, jak z e- 


e „historja. jest 
ad tu. raz jesz- 


6 okazywaną |. 


zzy zupełnie jasnej i wyraźnej, że i w tym wy- 


0 wted. 


lopi 


dowi dygnitarze mówić 
stościach nitrzańskich dopiero po Hlince i 
gdy Hlinka im pozwolił. 


padku gniew: jest złym „doradcą. Cóż bowiem 


mniejszej wiosce słowackiej, 
mogli na uro- 


Saj- 


'zwaltowniejsze pogróżki pod adresenr Hlinki. 
a mawet. ich wealizacja. 
zmienią, a zdrowy rozsądek nakazuje raczej. 


70 ignorować. 
"Na to jedna! 
zdobyć te c: 


xdpowiadają za wypadki ni 


wie, że „przyj 


k 


paniki w kotach rządów. 


aciełe 


niec w tym fakcie 


„ańsk 


nie 


nie mogą się najwidoczniej 
h, które 
W oba- 
ieh w koalicji rządowej 


robią im z wypadków niturzańskich przysło- 
wiową skórkę pomarańczową, wyładowują dziś 
wą energję i swą irytację w sensie zupełnie 


Ha abjektywnego 


rym. 


obserwatora 


nie: 


zumia- 


Świadczą © tem następujące choćby szczegó- 


ly nieskomfi: 
tor jego dr. 


kowane w „Sloysku*. 
Siior powiada, że w 


r ta 


Udrżał mów, żę ostatni waz byl na, Słowaczyż- 
nie, kiedy jeszcze Hlinkn miał tam znaczenie. 
Uważano wówczas w Pradze. że (ego znaczenia 
już nie ma. Okazało się, że to pogląd mylny. 
Inde irae. 


Organ obecnego premjera czeskiego również 
agrarjusza Malypeira „Venkow* zwrócił się 
ostro przeciw Watykanowi. Dlaczego Czecho- 
slowacja nie ma dziś kardynała. kiedy dawniej 
miała go Praga i Oletused — pyta „Venkoów' 
atakując nuncjusza i iomapgając się ukarania 
przez Watykan Hlinki. 'Nazwidoczniej pismo 
to nie dostrzega żadnej różnicy w stosunku do: 
katolicyzmu między monarchją Franciszka Jó- 
zefa a republiką Prey, Masaryka. Nasladuje go 
tem przeważna część pra ki 
cza lewicowej. Dowodzi 10, że ©pinja czeska nie 
chce mimo Wezystko widzieć istotnego stanu 
rzeczy na Słówaczyżnie. Są co prawda wyjątki, 
ale bardzo niołiczne. Do takich należą „Morav- 
które z wypadków. witrzańskich 
ciągają tet wniesek, że prasa czeska infor- 
muje o stosibikach na Słowaczyżnie jedno- 


ske Noviny": 
w) 


wanych przez socjalizm*. „Ale — dodaje Mar- 
quet — las ten stoi w miejscu 6d 45 lat, socja- 
lizm nie czyni żadnego postępu. Cztery: ekspe- 
jrymenty: Włoch, Ameryki, Niemiec i Rosji, 
zakończyły się niepowodzeniem. Socjalizm o- 
kazał się również niezdolnym do objęcia wla- 
dzy w drodze rewolucji, jak do rządzenia me- 
todami demokratycznemi*. 

IPartjom socjalistycznym zaleca] Marquet 
politykę va gruncie zasad: międzynarodowego 
porządku i autorytetu. (2) 

Sensacyjna ta mowa wywołała wielkie o- 
klaski. Przez całą noc z czwartku na piątek 
i cały piątek usilowano izgodnić tekst reżoli- 
cji programowej. Różnice zdań okazały się 
jednak tak wielkie, że do pólnpey nie zapadły 
żadne uchwały. Blum zaproponował wreszcie, 
aby nie uchwalać żadnej rezolucji,  ale'sprze- ~ 
ciwiła się temu grupa Renaudela, która czuje 
silne poparcie. Zwolennicy metod” 
nych okazali się na konferencji: w mniejs 

Prasa francuska, śledząc kongres z wiel-- 
kiem zainteresowaniem, widzi w nim triumi 


Hlinki podbiegł do wiego dr. Orszagh. prezy: 
deni Słowaczyzny i zawołał: „Pan jest katoli- 
kiem? Niech się pan wstydzi! Ja się wstydzę. 
że jestem katolikiem. Jak na szefa admini- 
stracji dużego kraju maniery istotnie rzadko 


sironnie i piytko-i prz za „przed zamyka- 
niem esżu Na szeczyw . gdyż ta metoda 
musi wcześniej czy „Później żuwieść, Jeżeli sta- 
tystyka wykazuje, że w ciągu trzech dni uro- 
czystości 


zacz - e d migracji. 
| A współżycie to było jeszóze bliższe przez Z pośród referatów wygłószonych przez hi- 
fakt, że wielu mczonych-historyków Z°] soryków bardzo znaczna część ze względu na 
szkoły krakowskiej brało udział w ŻYCIU | poyuszone tematy ogólne i doskonały sposób 
politycznem. Historyków zajmujących się ich ujęcia cieszyły się wielką jrekwencją i wy- 


opozycji socjalistów francuskith æ Renaude- 
lem na czele. Może to gnupę Renaudeła zachę- 
do opuszczenia partji socjalistycznej i dt ~ 
s ścisłej współpracy pE uai w rządzie 
plz przywieziono koleją do;i Izbie. $ 


ei 


2 n 2 NIEDZIELA 27 SIERPNIA 1933. 


» 
s Tr 
KRONIKA radjo. Oto „Polskie Radja” postanowiło zainstalo- | mie pokwitowania wy Przy cierpieniach pęcherzyka żółciowedo i wą- 
e w klinice krakowskiej dnia 9 września mi- | nazwisko jego umieszczi troby, kamieniach żółciowych i żżóliaczee, naturaj- 
zt b chłopców grało /w piłkę nożna, która w czasie gry |krofon dzięki k giej tejże publikacji. Brosziira ta zostanie rc na woda gorzka „Pranciszka-Józefa* zńakomicie u- 
4 zy yz: A wpadła do nieczynnego pieca cegielni. W pogoni | prof. Dr Kazimie: też da wojewódzkich komitetów obchodu łatwie traw Zalecana przez lekar: 
Warszawa © sierpnia. | zapiłką wpadł do pieca 18-letni Pawel Dawid, który ie inaugu: Wiednia, dla miejscowej i- z aaa 
— Kalendarz. Niedziela. $w. Cezarego. Wschód) uległ ciężkiemu zatruciu g Nida odsta-|do prawników . Kongres żej akcji u 
slókca 43 SAGRA wiono do szpitala. Stan jego jest beznadziejny. ników odbi przemówienie prof. etu “obcho 


rszawie. Ul. Zgo- SZĄCHY. 


Św — Nieudałe włamanie do cerkwi. Do cer 


zachód 20.19. Poniedziałe 


lowanym na sali obrad. W ten sposób radjo odda- 


KS w eu, pow. Stanisławów. włamali się ubie 1 b radj od. g. 16—18). Warszawa, 
PORAZ nocy nieznani spraw: zostali jednak spło- |19 dużą przysługę kongresowi. pełniąc równocze- keja Rodowa kómitetu 2; 
chód 20.58, szeni przez patrolującego 'posterunkowego: Zło-|Śnie swą rolę propagandową na terenie zagra- z; r a Pond enpe kierować należy pod 
TEN Ho anai CZ L adresen ed. L. Tuhan- Baranowski, Warszawa, 
CJ $ dzieje pozostawili wewnątrz nicznym. i w; l A > 
ZZDDZOECETECO yłamań 1 nierozpoznani, zbiegli. 5 Piusa Xi, Ge, m 4. 
— W 70 roku życia na teologię. Konwent) — Kurs ustawodawstwa uzdrowiskowego. Polski Podróż nowego ambasadora Jerzy ZADANIE. 
Staunton, profesor tiozofji 4 Noire Dame w sta-| Instytut Prawa admir cyjnego zamierza w Kański do Polski aniek Dr.B. Hutten Czapsi > 
s * k z amerylańskiego do Polski. Czarne J. Doni SMiarcć po Rn $ 
nie Indian (w Stanach Zjednoczonych Amer sierpniu r. 1934 urządzić w Truskawcu kurs usta d das nitakadó: e: Ę POOL Pe Miepostewski <=. Kraków. 
A am | POdAWStW owego, obejmujący wszelkie ujemy się, że ambasador prof. A. Jundzii. (Oryginalne). 


ki, St. Łoś 
dziecki, J. Radziwiłł, 
pieha, W. Soltan, 


Pólnocnej) przybywa do. Wiecznego Miastu celem 
rozpoczęcia studjów teologicznych i przygotowania 


Lanckorońsk 


vjne. odnoszące się do uzdro- 


się do święceń kapłańskich. od Tward Z 
cję z właście od- wardowski, M. Za- 
OGÓLNA. em, któ a RAJA diz 
4 I a udaje pr 
— Prognoza pogody PIM. na niedzielę: Wileńskie y do Antwerpji. w dniu s a 
i Polesie: Jeszcze zachmurzenie zmienne z zani- wieczorem wsiądzie na „Szlakiem Sohieskitego**. 
kającemi opadami. jednak stopniowo malejącemi. ZPOZNANIA. Kościuszko”, pow -| W dniach 14 i 45 września br. odbędzie 


anglji i Belgji samochodowo-motocyklowy - „Szlak: 
or Gudahy przy- | go”, urządzony staraniem Wóje 
tu Obehodu Roku Sobieskiego w 
raidu prowadzi przez najpiękniejsz 
dola, związane z imieniem Wielkiego Kr 
bywa | OT. Raid poprzedzi dd ewiażdzisty do "| 
statku | pola w dniu września br. Zakończenie n 
twie j nastąpi w ten sposób, by umożli 
9-| wzięcie udziału w dn. 16, I 


Nieco chłodniej. Umiarkowane, chwilami porywi 
ste wiatry pólnocuo-zachodnie i zachodnie. Po 
state dzielnice: Pogoda słoneczna, © umiarkówa 
nehy niewielkiem zachmurzeniu nieba, Po chlod- 

a | a zwrastająca z każdym: 
nej, miejscami męlisiej nocy w ciągu dnia zudcz-| sze swiat 8 ogromnem Ren 
niejsze ocieplenie, Słabnuce wiatry z kierunków |Zjazdem nietylko kół fachowych, ałe i szerol 
„zachodnich. publiczności. Wśród prace anizacyjnych na 

— Przykry błąd druku; Do dzisiejszego dodatku] PEDYSZY Mm wyeuwaja s okolo. mza- 
IS] $ dzenia Wystawy. Na terenach wystawowych bi- 
zakradi się przykry Wyd druku: Mienówicie tytuł fijuüja się stoisku, przerabiają 
artykulu 0 książce T. Lepszego winien bezńwieć| ~ 


ie _„Kościus 
będzie do Gdyni w 
godz. Tej rano. bed 
posób pierws ycznym. przed 
cielem państwa obcego w Polsce. który T 
do Polski przez Gdynię na pokładzie 
polskiego i szcze w dodatku w towa 
kowiezów=Polaków. Jest rze: 
ja polska ocenia ten fakt ze szcze-|-pycj uroczystości oł 
a spotkanie ambasadora Cuda-| znią udział dostojni 

ry do Gdyni przedstawicie- | zącje.. stow i 
kiej w osobach chi 7 


— Przed zjazdem lekarzy i przyrodników w Po- 
znaniu. Prace przygotowaw do rozpoczy =- 
w dniu Pl wrzesnia XIV 
rodników Po 


ES 


u głów- Mai w 4 posunięciach. 
których we- 
EAR ZADANIE. 


1. Heathconte, 


gó 


5 że slan dróg na trasie r 


„Złotnictwo w Polsce". Z POMORZA. i che handlowego p. Clay- w zupełnie dobrym, stanie. Wpisowe (Żródło?) 
2 j miejski z |= J A Wojskowego pik. Alber Samochödu zł. 25. zł. 

sal Osia U ANAE ealo re Male. iona | Wóżorai E T ję w AE e Aa orze | gto), Dyplomact amerykańscy awYjekażającz War | Li ad wia ANEA ENAS 

x c » F 7 szawy w środę, dnia 30-20 b. m. w lowa e | złote. srebrne i bronzóowe, niezależnie od nagród, 


aku dyrektor 
an miejscu, De- 
na tle erotycz- 


A i z R rugiegi ę wesdener 
Paryża zawiera szczegółowy opis pobytu delegacji okno drugiego piętra I ` 
$ PAG REP EHS eac)! tego banku Dr Podle, zabijając 


Rady miejskiej m. Paryżą w Poznaniu, Gityni, War-| pat zamieszany byi W proci 


przedstawiciela mini 
nych. Dowiadujemy si 


Siwi Spraw _ zagrani 
że zarząd linji Gdynia— 


przewidzianych dha zjazdu zwiaździ 


aa Roe, 5 í > Ameryka organizuje w Gdyni powita- < 
szawie i Krakowie. Opis zawarty jest na przeszło | nem, który toczył się w tych dniach przed sądem | Amery , ste Z w 
ID b kt nie dia d sinsz! á , 
W stronach druku | między in: podaje calkowity | gdańskim ASTA NSŻEERĄ Jeanny jaat P. L. L „Lot ; 
a Ao Ai NE aki aliss A Pilot Po inij op. Jó 
kst przemówień wyegloszanych z okazji podejino: 3 ZKIELC. RAR S RACE 


do y 300.000 klm., 
służbie. polskiego pilota komunika- 
Jubilat jest jedenastym zrządu pilotem 
przebył ták alin 

znacznie od podróży mi księ: 
i przek 10 okrążeń kuli ziemskiej. Dy- 
stans ten p. Jakubowski przebył w codziennych 
lotach na linjach komuni Zarówno p. atw 3 posani 
Jakubowski, jak i jego koledzy „półmiljonerzy 
którzy pracują w P: L od szeregu lat. WIADOMOŚCI. 


Morawska Ostrawa. — W małym turnieju mi- 
slizowskim, zorganizowanym przez mający po- 


wania delegacji w Polsce. . 
BEE ECH Ee —P. Prezydent w Skarżysku. Pan Prezydent Rze- Upoważcienie do sprzedaży lotu 


MIEJSKA. czypospolitej zwiedził Av dru Wezot m zakłady 23 500 hektarów ziem ordynacji 
— Z Państwowego Instytutu Dentystycznego. | Przemysłowe w Skarżysku w jowan wie waje- ini 
W wyniku wyborow widz akademickich Akade- {WOY kieleckiego p. Paciorkowskiego: a onegdaj Zamosze] 
keva p > Ą że zakłady przemysłowe w Starachow 
mji $tomatologicznejw Warszawie od dnia wrze- 
śmia br. rektorem zustanie prof. zwycz. Uniw. Z ŁODZI 
Warsz, Dr Roman ch, prorektorem — prot.| — Likwidacja banku. W tych dniach nastąpiła 
zwycz. dentystyki zachowawczej Dr Hilary Wilga. | likwidacja Banku Spółdzielczego Staromiejskiego. | i K 
w porozumieniu z min 
— Wznowienie żeglugi na Wiśle. Naskutek ostat- | Przydzielony został wównież komisarz z ramienia Aa BO Pace 
nilh dość. obditych opatów atuiosferycznychi w cin- | pinisterjum sknubiu do „Banku: hindlowo-przemys| nora” Zie 


ydenta 
vnacji 


owo dekret. Pre 


my pokrótce — upowa 


niono minist 
trem rolnictwa 


|. 2 drugiej zaś rozwiewa zu- 


S 7- Ep, „| Slowego w Łodzi. Pf, x i AE n 
gu kilku dni poziom wody wa Wiśle podnióet się gruntów, nie prze kraczajątego d pełnie błędne przypuszczenie, jakoby „latanie” wy- gomo tendencje hitlerowskie Niemiecki Związek 
znacznie, dzięki czeńiu wżnowioua zostala żeglu- Z WOŁYNIA. ad ci budę (u:zewge M przy. | vierało ujemny wpływ na z Świetna kon- zgghyy Znany: G scho l UE Ró, 
ga w góré rzeki anezei owen Ian kant nhen SZ | qycja naszych „milionerów dowa- PAOU Anay iiz A apims "GruBnieić 

PORER — Umieszczenie w kościele obrazu odebranego | pajeżnościami grumów, celem tych | dzi. że częste przehywamie w samól s i« p. podczas gdy Pli (Austrja), Steiner 


— Wznowienie robót brukarskich. Po zakończe-|z rąk sztundystów. (Wegry) i Zimmer podzielił 2—4 miejsce po 7 p. 


niu strajku hrukarskiego wznowione zostały robo- ZEE ż wolnej ręki — be 
3 E AT A $ in. Wid! zystości, jaka miała czenia i 
ty nit calym s eregu Wie warszawskich m. in. Wid daleko Krzemieńca: w związku z przeniesieniem | Bankow: 
nej, Nowowie, ach Jerozolimskich itd. | do mie ła parafjainego obrazu P. publiczn 


gruntów, przez Maur ch, zdala od kurzu i 0] 


Viko nie jest niezdrowe p 
dodatni wpływ na organizm ludzki. 


przestwor 
nych ni 
wywie 


Rosławja) 
cja. — Turniej. o mistrzostwo zakończył się 


Roboty prowadzone teraz będą w szybszem tempi PA odebranego z rąk sztundystów. Dhidz den, i dodatków komuralnych do tych podatków oraz na Zamach na pociąg na drodze 
aby powetować stracony podczas strajku czas, dlejno malowany. znajdował się pš we dwo-|splatę zadłużenia Maurycego ordynata Zamoay- Amp l wski 
y po by. podcza j H Wówy BAAK do Krynicy GŁ nr 13) zawiadamia, iż na zakońc: 


skiego w skarbie państwa, Pań 
Ralnym. Banku ( 


z Ą rze pp. Rogulskich w Nowym Stawie. 
— Koń w cukierni, Nocy ubieglej do sklepu z wy- | rozruchów w latach 1919—1920, bileuszowego 40-lecia Klubu — odbę: 


ostatni turniej od dn. T-go październi 


zje trzeci i 
do końca 


dy dwór obra podarstwa Krajowego, oraz in- nik graniczny. przechodzący wzdłuż toru 


robumi zemina rogu Świętokrzyskiej | No- | wano a właściciela: okrutnie zamordowano, obraz stytuejach przez ministra skarbu wskazanych Za | kolejowego między Piwniczna a Wiorchomią, spo- i -£o 1] i 
wego Świata wpadl koń zaprzężony do dorożki,| WPAdI w. ręce ciemnego pospólstwa, a następnie zezwoleniem ministta skarbu części wyłączonych | strzegli na szynach stós kamieni grudnia b „r. Członkowie Klubu mają do dyspo- 
zmalaż się w posiadaniu miejscowych sztundy- obszarów mogą hyć sprzedane prz 5 pociągu brakowało  je- | zycji trzy dzienniki fachowe i bogatą bezpłatną bi- 


5 rycego ors] ponieważ do nadeji 
Mi. Odnaleziony dynata Zamoyskiego bezpośrednio wsl 


który przest ch dzieł. 


t węża gumowego oraz stru-| stów któr 
mieni wody. a 


stawowa, która byla uhe 


U kowo ie | bjotekę” fachow. 
j izac, | Dn. 6-go lipon zmarł wielce zasłużony Członek 


go bezboźnie zniewać szcze 40 minut, strażnik ukrył się 


wreszcie i z bezbożnych rąk odebrany został ostat- przez mihistra skarbu inetytucjonu na pokrycie ich | je Rako b= 7 
pieczona, rozbila sle. WI tka oblicza jej war-|nio obraz ten procesjonalnie przez miejscowego iwieczyteiności: za ae yła rake sięsteż: łk Zaatkówo Ka- | Klubu Feliks Gątkiewicz, autor historji, A0-lecia 
tość na 560 zł. Posteruhkowy pełniący w pobliżu RY A ye AC di pakOW O NE CZE złonek komunistycznej partji, któ- Klubu i broszury „Okruchy z historji achów. 
) isah p ó afiesiony dó kościoła parafjalnego w Szumharze. ë 
AOS SENA EN W. procesji wzielo udział okola 3 tysiący osód z o-| O fundusz na odnowienie Oleska, i o A BRIDGE 
H EIEI kolicy, zarówno katolików, jak 1 prawosławnych, Komitet obchodu „lecia odsieczy Wiednia. nei - . 
ZOE RONA SĄ. licznych w tej okolicy. Mieszkańcy prawosławni jąc'za jedno ze swych zadań dźwignięcie z ruiny Wystawa gospodarstwa domowego Z KŚ GA 
wsi, przez | przechodziła procesja z obrazem, zamku w ( w któ! świat pr ii Ratoaicach K K6 
- |słali droge kilimami i kwiatami. król Jan Sobieski. utworzył s jj sek. wawa i TER 
3 lem zebrania funduszów na dnówienie Oleska. W czasie od 30 września do 15 października br +7 
A Z WILNA. Ponieważ sekcja ta apeluje o pamuc w pierwszym | odbędzie się w Katowicach przy parku Kosciuszki A 
— Prof. Herbaczewski przyjeżdża na stałe do "2 których pOOŁOŃ WĄS Bo ea R) domowe a która obejmie aDW 3 RA 
ry ć ZZA żą, ża kły i wa! dano jej uazwę „Sekcji | wszystkie działy, wchodzące w zakr ze X 
walu krynickiego, odwokać. ki AYO WAWA OOO Rodowej”, w skład której, wchodzą niżej podpisa: | spodarowanego dómu, jego oloczeń e zo FAN SNE 
ZE LWOWA. szego czasu czynił Starania uw akcja Rodowa zwraca się przelo do ogółu spo-|go użytku mieszkańców. Na wystawie znajdą się +5 + W 10 5 
k BUGKIGM  sbuiwie OSIEdlONi: s rzedowszystkió! ilge chinski. « ti, tkaniny, ce- 4 9 t 10 5 1 
tewskich w spruwie osiedlenia leczeństwa polskiego. a przedewszystkiem do cz więc działy: meblnvski. dywaniarski, tkaniny. ce «bw 9 J 2 
— Nazwiska aresztowanych bojowców pod Nad-f gte, uzyskał na to zezwolenie ków ródów, w kftórtch żyje tradycja współudziału | ramiczny, poreełana, szklarski EC 
wórną. Że Stanisławowa donoszą: W spruwie wy-|dyjach września pr wa prof. Ierhączówski do|rzodków ich w odsieczy: Wiednia, z usilna i so- % 0 
krycia 1 aresztowaniu hojowców ukraińskich pod| Wilna, skad uda się na stałe do Warszawy, -gdzie (Taca prośbą o pr nienie się do ratowania KD- 
Nadwórną, toczą się dochodzenia prokuratorskie, | mą objąć katedrę historji języku litews , lebki zez bi ego króla, przez wplace- + D 
Wludze uzżyskiły bogaty materjal, świadczący nie choćby skromnej ofiary na ten cel pommaąć, iż $ 7 . 
dnżyeh STAC, HS JAR ze PE PERZSE ZZA TOSA R: złożenie daiku na odnowienie Dlesk: ali Kiery atu. AB biorą B 
. U. N. Oprócz wzędnika „Dnistru” Onyszkiewi-| 3, F Cz zł 2, daniy zarazem hałd pamięci wielkiego króla, 4 zw Ke = 
uemaiopuni: Jawnyez. Wlotzimieizg | Min ht RAY „otworzy Kongres Brzytem uczcimy pamięć i naszych przodków. któż Rozwiązanie: 
„WOW nidiak Włodzimierz i vie idjo. rzy pod jego dowództwem obronili chrześcijaństwo, 
aj z Łucka, Wintonia w Bre tisławie „przez radjo 1 kulture zachodu. Celem upamiętnienia zaś, iż do y x Y 
a, Hohol Piotr, Moroz Włodzi-|  Nienpiowaną dotychczas ratówania Gleska-w tm jubileuszowym: roku przy* í Propagandy Gone] 1, i 5 
mieng Zastwwecki: Wasyl, Bidula Włodzimierz, Ba-| przysłuzę odda radjo mi czyniło się cale społeczeństwo, a z Kiom i potom stawowa 14. |2 pik 7 10 
jo wymienię-| wi prawników i z wie rych walecznych ryeer wydana Zosia ie | ammm), A y. 6 
Małopolski | w Bratisławie, c pols p zi =| p Sckcję Rodowg broszura pamiątkowa obej- ` : Ej R 3. kie! 9 d 
zjazd odbędzie się dnia 9-g0| mująca spis uczestników wyprawy wiedeńskiej, 0- ad | jati | (IK -4l NIE j (i 1. karo 8 trefl 9 w 
— Żydówka z Chełma w klasztorze lwowskim? | wrześni „przewodniczący tego zjazdu, | pracowany na fraementach zachowanych dokumen NAA JFd6ORNIA i H 5. kier 3 w JA 


Do policji lwowskiej madeszła wiadomość z Lubli-| prof. Dr Kazimierz Kumaniecki, przebywa ód_kii-| gów. oraz kieznie. w ści drugiej tej broszury, — s T fi 6. 
na o zaginięciu Is-letniej Sury Rothholzównej zj ku tygodni w jednej z klinik krakowskich, złożany | spis ofiarodawców Którzy w iiie tradycji i poczu-|Br, UNKIEWICZ, Hoża 54. Tel. 9-61-71| > trefl 8 w 
Chełma, która rzekomo mkrywa sią w jednym | miemocą. Rzecz jas iż prof. Kurńiniecki nief cia obywatelskiego pośpioszą z pomocą i ofiarą s GRAB RZY ZA pan cie fot: E g == 
z lwowskich klasztorow. Policja lwowska zawia | może wziąć udziału ie, wskutek czego | dla odbudowy Oleska: Każdy wpłacający w PKO. | przez lipiec i sierpień 50 l, taniej reperacje futer] g, = — trefl A "trefl 2 
dómioni o tem wdrożyła dochodzenia, z avydziału | hzewodnictwo kongr winików państw sło | na rachunek: „Komitetu obchodu 250-lecia odsie- | odświeżanie. Robota płaszczy letnich od 15 zł„| 9. 

śledczego odszedł list do Kurji z zapytaniem czy:| Wiańskich «v Bratis przeszłoby w inne ręce.| czy Wiedni; a Rodowa” w Warszawie, — y Ę A M A 
i w którym klasztorze znajduje się Rothholzówna: | © W ostatniej jednak chwili przychodzi z pomocą | konto 1 — wzwyż, dfrzyma w for: kostjumy 20, suknie 10 zł.  (289-1-15) 
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7 r AD SEM onia sza 
ERRE A Snują się jeszcze — i zawsze AL ssh odbijające od idealistycznego nastroju, 
l będą po Zakopanem — opaleni taternicy i ta-! przepełniającego Zakopane w epoce, gdy w 
do której masowo napływała inteligencja z ca- terniczki z plecakami, linami, w butach pod- niem żyli i dz alali Chalubiński, Baranowski 
szukająca tutaj zarówno wypo- kutych i w pumpach, ale mie ma u dzisiej- Matlakowski, Witkiewicz. Był cza s, że najwię- 
stępów turystycznych tego zapału, tej | ksi przyjaciele Zakopanego zwątpili W jego 
w. pod- To ostatnie wobec zinienionych stosun- ciekaw tej żądzy poznania tajemnie i pię- przyszłość — a znaczna ich emigrowała 
„| ków niemal zupelnie obecnie ustało. Napi kna gór, która cechowała i ogarniała cale z niego lub przestała przy £ 
| aärtystów, uczonych i polityków polskich jest dawniejsze pokolenia — w epoce: mlodości| wolne pole zdegenerowanym góralom i awan- a, AN 
„(w ostatnich. latach — a 'laszcza w bieżą- J. G. Pawlikowskiego, Kaz. Tetmajera, Janu- furniczym przybyszom polującym na gro = ym dokonano wykończenia JI > 
L jJeym roku minimalny. Nie wiem, czyby się Sza Chmielowskiego, M. Zaruskiego itp. Jak Myślano na seoa, PR založenie jakiej R a 4 Pi kie ja ZA 
Treez 06 PAZ fesiai rzy _|dalo wyli ć dziesięć lub dwanaście głośniej- nierów taternictwa, pomijając już starszych|qowej osady w oddali od kopanego, „cywi- | Nowe te budynki zas zi wne, na sze- 
EREE E Ad szych Rawski. f 3 ji nieżyjących taterników. Zakopane jako sto-| lizacją ludzką nie zepsute. W którejb J mogli reg lat potrzeby Zakopanego, gdyż; a mo- 
wem. Z ubogiej wsi górskiej przetworzylo się| . Przestało być tal ikopane miejscem a- 150% taternictwa straciło tem samem na zna-| odpoczywać miłośnicy Tatr i góralskiej daw- ża wnosić okazują Ste EW 
ono zrazu ma „letnią stolicę Pols! skupia- | trakcyjuem — przynajmniej w sezonie let- SZĘUUL nej kultury. Wsz) e projekty okazały należy; ez | zajdą sig ZA p A 
jaca Ww sobie na czas dwóch miesięcy elitę kul-|nim — dla bogatszych sfer burzżuazyjnych, Jeśli do tego dodamy, że pod bokiem Zako-|Slę nie realne, a po części i zbyteczne. Zbyte- dalsze wklady w roz) udom e; CAI z R) 
turalną narodu; — potem ma wielkie alpej-| Warszawy i innyeli miast polskich. Szukają | Panego wyrosły na skalnem Podhalu drobne, | ¢zne zas dlatego, że plaga kr u zrobiła swo-|ra emenej ŻA SE MARSRA N AENA Ka- 
skie zimowisko, do którego ciągnęli chorzyļjoñe teraz zdrowia i.. zabawy bądź to w K tanie, mniej pięk położone, ałe zdro-| je i naprawił: w dużej mie że le niezdrowe nie AE ba eżytego oprocen 3 
po zdtowie a'zdrowi-po rozrywki sportowe; —|hicy, bądź w Truskawcu, bądź to przede-| Wotiością zbliżone doń letniska; oraz, że stosunki, jakie pomyślna konjunktura SDROLRA ZIUA REVEN drożyzna w Zakopanem 
Wreszcie stato ślę miasteczkiem z licznómi ho-| wsżystkiem nad polskiem morzem. Tam na|Sporty zimowe wytwarzają sobie ña całem | qzila za sobą. Dodatnią stro! zlej konjunktu-j TB cz FRA idi PA przeszłości a na jej 
tolami; z bogatemi sklepami, z rzemieślnika- | Hel i ipod Gdynię ciągnie je obecnie Moda. | Podkarpaciu od Babiej Góry aż po Czamo-|ry jest to właśnie, że wszelkie nie solidne i lek- | należy w dE taniość. Połowa domów, 
mi, z sądem, z adwókaiami, notarjuszami i le-| I tnudno się temu dziwić, gdyż morze dostar-|horę_ coraz to nowe ognisko za ogniskiem, to| komyślne sposoby zarobkowania. w: A SEA i EN jest w- tej chwili za pól darmo do 
kamami. „Pobudowano domy murowane, wy-|cza równych w ń i równej sumy zdrowia| widzimy. że Zakopane straciło ów monofol,| reame interesy i aw anturnicze DONE A Ti A ZST tylko brak nabywców. Ceny u- 
tyczono lice, uporządkowano do pewnego|jak góry, a jest dla nas nowością. Znikły| dzięki któremu tak szybko i tak intensywnie wytrzymują próby, co pociąga za sobą silny pie p a są nader niskie: „Pension w pier- 
przynajmniej stopnia chodniki i kanały, o-|przeto z ulic Zakopanego wytworne sylwety| przez lat sześćdziesiąt się rozwijało. Pesymi-| plyw szumawin. Kryzys jak ogień ma w sobre kaea eduym pensjonacie wynosi okolo 10 zło- 
świetlono elektrycznie i zaprowadzono w Za-|warszawianek; zapełnia je publiczność raczej|ści twierdzą też z tego powodu, że można mó-| własności oczyszczające. Należy też Z Maz at w bardziej i/Gu: centrtin 'oddalonyth 
kopanem doskonale wodociągi. — Zakopane|odziana jak strojna. Przeważnie nawet odzia-| Wić o grożącym „zmierzchu” jego rozwoju. że doświadczyws: v na wlasnej A ze a GAR tep DO IEE p 
slanęlo też na szćzycie swego rozwoju. Dužoļ á ubogo a przynajmniej skromnie. Ubytek| Umyślnie zostawilem na koniec tak do-|3łości popełnionych bledów, PERON hiach [cena do 4—6 złotych. Ceny po sklepach nie 
ożnak zapowiada, że ten. szczyt przekroczyło] bogatej publiczności warszawskiej równoważy |niosły czynnik: jak poważne blędy, jakie w cią- | zadzie Zakopanego w ostatnich | 


KĘ z TAY RR A AE : Ad i ck IE rzynajmniaj po-| przekraczają warszawskich i krakowskich. — 
„i. że wkracza 'w okres stagnacji a jak miektó- | (ale tylko po części) pojawienie się gości ze|eu tego przeszło półwiecznego rozwoju popel- naprawić niejeden z nich, AOI ako? Obiad (menu) w najlepszej restauracji kosztu- 


u aminti h fas jak w poprzednich charakteru. Zakopane 
ZMIErZE anega. hyło w dawniejszych tatach miejscowością, 
JA AE Ok i 


wd 
wytwo: rodzimego „Zakopiańskiego” stylu 
w. budownictwie murowanem (analogicznie do 
tego, jaki wytworzył Witkiewicz w budowni- 
ctwie drewnianem); ale mimo to największa 
część nowych budowli — poza centrum miaste- 
czka — wypadla wcale szczęśliwie. Niemal co 
roku przybywa jakaś nowa ulica; — w roku 


tej Polski 
ievpnia. /| czynku, jak wzajemnego kontaktu i współpra- 57% ch z 


Zakopane, 22 

Szybki ost Zakopanego. — Przem 
stawach jego rozwoju. — Grożąca obocni agna- 
cja. — Nowe dzielnice, wille. hotele. — Ich ni 
* rentowność, — Grożna taniość. 


rzy się obawiają nawet zmierzchu. —— |Śląska. Język niemiecki słyszy się po ulicachi|niono. Nie umiano na czas rozmyśleć. planń | ?9żyć koniec dalszemu Ls A i je 2% złotego, a należy pamiętać, że odpowia- 
Tegoroczny. sezon letmi należy w istocie do|i spacerach nieustannie. Ale to goście oszczę-|rozbudowy a wielu urządzeniami pokierowa-| Pane mądre bowiem po szkodzie. da to wartością swą przedwojennej koronie i 
najgorszych od szeregu lat. Polowa pensjona-|dni i wydatków unikający. ę Jno nieumiejętnie i fałszywie. Działano bo-| | 11. 25 halerzom. W restauracjach. drugorzędnych 


można zjeść stosunkowo niezły obiad już za 
1% złotego! Jest też w Zakopanem o wiele, o 
wiele taniej, ani y uzdrowiskach po cze- 
skiej stronie: w Szmeksie, Łomnicy lub Sze7 
bie. Poświadczają to liczne wycieczki 'cz 
odwiedzające Zakopane. A posiada Zakopane 
o wiele większe urozmaicenie życia, rozmach 
i ku.ność, aniżeli ono wygląda po południowej! 
stronie Tatr. 


(C: d. n) A W. R. 


tów choruje na pustki, nie mówiąc już nawet] Ale, co najdziwniejsze: osłabło w Zakopa-| wiem bez doświadczenia i bez celowo użytego 
© tem, że wskutek skróconych wakaeyj szkol- nem znaczenie trzeciego czynnika, jakie je] kapitału. Dzięki temu zniszczono uroczą wieś! Przyby któryby przez 
nych rozjazd rozpoczął się w tym roku w po-|czynił pierwszorzędną stacją letnią, a miano-| górską z jej oryginalną, starą i dostojną ki bywał w Zakopanem, musiałaby ud 
łowie sierpnia. Gdyby iben fatalny sezon na- |wicie ruchu turystycznego. Turystyka górska | turą, a przetworzono centrum Zakopanego tj.| mna ilość wzniesionych w SINE a 
leżało przypisać tylko słotom czerwcowym,| nabrała w młodem pokoleniu niezdrowych | Krupówki i początek Kościeliskiej w banalną, | Will, hoteli, pensjonatów. Powstały nowe i 
to wniosek o zmierzchu Zakopanego“ niejform „spinacz ce, nówe nawet dzielnice Zakopanego — ja! AA 
bylby może usprawiedliwiony. Ale wedle opi-|dawniej środkiem zbliżenia się do piękna gór| pływową, złożoną w dużej c sada u wylotu Białego. Bystre i SCORE 
nji pesymistów zachodzi obawa, czy mie dzia- |i A tów, groszorobów, bankrutów życiowych, a |ka. Żywczańskie u REY RA winien pięć 
lają tu mzyczyhy głębsze i stalsze? ty i zabawy (kajaki, camping), rywalizujące| czasami nawet z awanturników. Warstwa ta ka, Z Ralowki: ST) ju Palace 
Faktem jest bowiem, że frekwencja Zako- |skutecznie ze sportem zdobywania gór. Ruich|wycisnęła na życiu Zakopanego swoje piętno, kne, niektóre z hoteli jak Bris aa 
pańego nabrała w latach ostatnich odmien- turystyczny górski stracil też na swojej sile i to bardzo niesympatyczne, a w każdym razie stoją jeśli nie ma poziomie europejs , 


h czasach 


- pisania j 


"dnego okrętu 


Przemiany nauk historycznych. 


W stuleciu XIX istniała ja 
zna wiara w poznanie historyczne. Pod- 
tej wierze awet rewclucyjni m 
ciele-materjali Sądzono, że niedalekim j 


niejedno dręczące 
I nadszedł wiek 


swemi niespodzian 
kami, burząc racjonalizm historyczny drugiej 
połowy XIX wieku. Jakieś zniecierpliwienie 
ogarnęła ludzkość wobec nauki, w której nie 
widzi się żadnego końca, żadnych materjalnych 
korzyści. Toteż miast ku zagadnieniom histo- 
rycznym myśl wieku XX wolała zwrócić swój 
główny wysiłek ku kwestjom społecznym. > 
Dla nas, specjalnie dla nas, którym historja 
w XIX wieku zastępowała pod niejednym 
względem byt polityczny) nadszedł okres, gdy 
zagadnienia historyczna musiały ustąpić 
miejsca sprawom realnej polityki. Dzisiaj ni- 
kógo nie porwie spór o przyczyny upadku Pol- 
państwa zacieniła 


"Trójcy — nazwał ktoś — o- 
bronę historji i historycyżmu. Jesteśmy 
mówił. — świadkami ich ałtownego rozpa- 
dania się. To objaw śmierci historji jako nau- 
ki. z dniem każdym powstają coraz to no- 
we, zacieśnione w sobie dyscyplin 
tucznie hodowane, wysilek naukowy 


Okopami św. 


tym 


w 


«o najwyżej pielęgnować bistor: 
piękną roślinę, gwoli przy i 

ów gwałtowny przeciwnik historji jako nau- 
ki nie miał słuszności. Estetyczna postawa 
wobec historji taka, jaką reprezentuje 
ce — wydaje się pomyłką. Historja nie j 
dzielem j ozdobną ros R 
ną. To raczej oży” źródło, które winno być 
dostępne zatówino dla tych, co pragną z niego 


— zda się —|nuapoi 


Są one|z 


się wiedzą, jak dla tych co pragną za- 
silić swą wyobraźnię. 

Inna rzecz, że rozrost nauk historycznych 
yt drobne specjalności i odgałęzienia mu- 
i zaniepokoić każdego głębiej myślącego hi- 

a. W g Z 
two zdarz; 


: prawda dziejowa — a jej mi 
dążność do jałowych spekulacyj. 


może także niewiara i scepty- 
cyzm. w możliwo: poznania historycznego. 
Wiele oznak wskazuje, że pojawią się histo- 


rycy, którzy paczyć będą. historję do celów 
aktualnych: wałki klas lub posłannictwa ra- 
sy. Ułatwi im to cały obecny kryzys nauk hi 
storycznych, przede 
ny gąszcz specjalności, zdumiewający 
dowód ludzkiej pracowitości, 
jako pokusa wprowadzenia m 

Wolno jednak przewidywać i mieć nadzieję. 
Za największą zdobycz metodyczną nauk hi- 
story ych z połowy XIX w. uznać nal 
kry siągnięto po niej drugą, nie- 
mniej waż! z, jaką stanowi metoda 
porównawcza, a obecnie w naukach hi- 
storycznych króluje, a. która nie jest jeszcze 
do dna wyczerpana. Dzięki porównawczym 
badaniom. rozwijającym się ciągle tak 
wielkie bowiem kryją w sobie możliwości — 
ały nauki historyczne silną, wspólną pod- 
stawę, Jeżeli znajdują się dzisiaj w jakiemś 
chwilowem wahaniu, to owa wspólna podst 
z miebezpiecz 
nie się w pr 
etoda syntezy pamhistor: 
ć ogrom zebra- 


stkiem ów wspomnia- 
jako 


ARTUR SCHROEDER. 


trafimy zanotować jakiegoś ciekawego s 


Przed niedawnym czasem ukazala się bro- 
szura znanegó historyka sztuki, tak bardzo 
zasłużonego twórcy muzeum w Katowicach, 
dyr. Dr. Tadeusza Dobrowolskiego, która wy- 
szła jako odbitka z krakowskiego „Przeglądu 
Współczesnego”. Broszura ta jest ciągle tak 
ra trafnych i głębokich 
że należaloby jak najsze- 
by choć w małej czę- 


znajduje się sztuka i stosunek do niej spole- 
czeństwa. Ma rację Dr Dobrowolski pisząc, że 
„obserwacje, poczynione w prywatnych mie- 
szkaniach, dekorowanych obrazami i w salo- 
nach sztuki, wywiady przeprowadzone u ich 
kierowników skłaniają mnie do niewiary w do- 
bry smak i znawstwo nietylko rej masy iñ- 
teligenckiej, lecz i I tu istotnie tkwi 
źródło złego. Brak smaku, a co za tem idz 
nabywanie i popieranie „Sztuki ie, 
żadnej wartości- i zapoznawanie dziel wart 
ciowych. Skądże jednak ma się wyrobić ten 
smak i jakie takie poczucie wartości, jeśli nie- 
tylko nie pracuje. się nad tem, ale hamuje się 
i utrudnia te nikle wysiłki, jakie Swego czasu 
wywalczono, by w szkołach uczyć. dh eci i mlo- 
dzież rysunków, oraz zapoznawać je z podsta- 
wowemi zasadami estetyki. Wszakże nauka 
est już przecie swego rodzaju naukę 
rysowania, którą potem raptem się urywa i za- 


przestaje: Oko niekształcone wypacza się nie- 


jako, traci wrażliwość na linje otoczenia, gubi 
ją i to jest już pierw stopień do atrofji pię- 
kna w jego podstawowem. znaczeniu. Jeszcze 
kilka lat temu reforma naszego „szkolnictwa 
respektowała rysunek i wprowadziła nawet go- 
dziny obowiązkowe, obecnie „znosi się to mini- 
mum przygotowania z V ką szkodą dla 
przyszłości. I dopiero w starszych latach czu- 
jemy to naprawdę nasze kalectwo, że nie po- 
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że w literaturze polskiej 

książka Żeromskiego byla dotychczas jedynem 

wielkiem dzielem. poświęconem morzu- Po- 

calkowicie siuszny. «Wiatr od 

ma istotnie znaczenie 

o polskiem morzu, ale 
kiej > 


Morstin nadmieñia, 


Miż w roku 1907 v 
„Jak liść jesieni 
życie na mor! 
dzo oryginalnie 
prowadzonej tabul. 
tekstem do obrazu Stłoczolie, ię. 
współczesnej ludzki cywilizo- 
emi jej jawnemi i ukrytemi nię- 


wanej z róż! 
prawościami, > 
wy- 


„0d najweześunjejs 
eroszews]l wspom- 
od pierwszego przecz «Ro 
binsona Crusoe”, zacząłem śnić o, morzu, Gdy- 


byśmy w okr! © 
gli i mieli własny brzeg morski, z 
pewnie marynarzem”. 

Pierwszem morzem, jakie Sieroszewski oglą- 
dał, był Ocean Lodowaty, wr. 1882, podczas 


_ nieudanej próby ucieczki wygnańca -z glębi 


- puszcz syberyjskich, Po długiej p. 


twie poraz 
drugi znalazł się nad morzem na finlandzkiem 
wybrzeżu Baltyku. Później poznał. bczpośred- 


-nio niemal wszystkie oceany i morza, nawet 


Ocean Spokojny. Żeglował po morzach Chiń- 


“skiem i Japońskiem, po oceanie Indyjskim, po 


morzach Czerwonem, Czarnem 1 Kaspijskiem. 


że 
zy budynku. A nie wszyscy przecie 
mają aparat fotograficzny ztą często apa- 
rat ten nie wystarcza. Tak samo nie uwzględ- 
nia się dzisiaj w szkołach jakichś najbardziej 
ogólnikowych przygotowań estetycznych, ni 
ma choćby cienia wzbudzenia w młodych u- 
mysłach zainteresowania dla dziejów sztuki. 
| Skądże przeto w latach dojrzałych ma się brać 
| smak" i zamiłowanie oraz cześć i zrozumie- 

sztuki? Spychana w zaraniu wychowania 
j niż na szary koniec sztuka, powoli zu- 
pełnie wychodzi z pamięci i przypomina się 
ją sobie dopiero wtedy, kiedy trzeba „udekoro- 
* mieszkanie. I wtedy właśnie poraz pier- 
r wychodzi na jaw pilnie pielęgnowana 
gnorancja: wiesza. się obrazy „malowane rę- 
cznie“ (1), które są obrazą smaku i piękna i 
płaci za nie stosunkowo do ich „wartości“ du- 
że, och, za duże, sumy! 

Na wystawach ludzie snują się bezmyślnie i 
szukają jedynie tylko „wdzięcznego” tematu, 
nie zwracając, bo ich nie stać na to, uwagi na 
istotną warti Nie przyzwyczajani od pierw- 
szych kroków wychowania szkolnego do 
cunku dla sztuki, nie wdrażani do zrozumi 
nia wielkiej jej wartości w ogólno cywilizacyj- 
nym pochodzie narodu, nie pouczani, że sztuka 
jest również wielkim kapitałem dla społeczeń- 
stwa, skąd mają przyszli obywatele bro: jej, 
ochraniać ją, popierać i wyznaczać artystom 
należne im stanowisko? 

Toteż jesteśmy dziś świadkami z jednej stro- 
ny jakiegoś iście boliaterskiego zmagania się 
z losem wybitnych artystów, którzy jeszcze 
tworzą, przymierając dosłownie głodem, z dru- 
giej tej zabójczej obojętności nawet wysoko 
wykształconych ludzi, którzy albo popierają 
najlichsze odpadki sztuki, albo zupelnie się bez 
niej obchodzą. Dłużej trwający taki stan może 


gółm ulicy « 


Przeżył nawet trzydniowy 
czu mórz Południowych. 2 
„Jakże rozmaity i zmienny — pisze Siero- 
ewski — jest świat Oceanów- Jakże różnią 
się od siebie jego oblicza!... Jakże głęboko w 
rają się w pamięć odebrane odeń wrażenia!... 
Wydaje mi się, że gdyby przeniesiono mnie na- 
glo z zamkniętemi oczami cudem na które z 
widzianych mórz, poznałbym je odrazu“. 

1 w dziełach swoich rozwinął Sieroszewski 
ogromne bogactwo krajobrazu. morskiego, — 
przedstawił go i odmalował z takiem samem 
mistrzostwem, jak krajobrazy tajg syberyj- 
skich, „urmanów* zabajkalskich i lasów kau- 
kaskich. £ 

We wstrząsającem Swoją sprawozilawezg 
prostolą opisu opowiadaniu „Wsród lodów" 
(1898) dał. obraz podbiegunowego morza Pólno- 
cnego. Z wybrzeża kaukaskiego w „Risztan* 
(1899) pokazał nadchodzącą hawalnicę mor- 
ską. W „Ucieczce* (1904) z własnych wspom- 
nień odtworzył widok Oceanu Lodowatego, u- 
kazującego się nagle zbiegom uciekającym z 
moskiewskiej niewoli. W opowiadaniach z cy- 
klu „Na Daleki Wschód* (1904) znajdujemy 
piękne fragmenty z wrażeń morskich u brze- 
gów japońskich. Tamże opis polowania na wi 
loryby. Lecz dopiero w powieści „Jak liść je- 
sienny...“ (1907) okazał się Sieroszćwski zna- 
komitym, bezwątpienia największym w całej 
polskiej literaturze i jedynym w niej marini- 
stą w wielkim stylu. Odtworzył tu pelny obraz 
życia na morzu, rozwinął ogromne bogactwo 
i różnorodność widoków morskich, z których 
zwłaszczą odjazd statku, cisza na oceanie, noc 
na oceanie, burza morska, wyspa na oceanie — 
są wręcz arcydziełkami rodzaju. Jeśli Stani- 
sław Baczyński, pisząc © Sieroszewskim, pod- 
nosi pokrewieństwo jego twórczości z powieś- 
cig psychologiczno-awanturniczą Conrada-Ko- 
rzeniowskiego, to również jako marinista za- 
sługuje Sieroszewski na porównanie z wielkim 
pisarzem angielskim, W każdym bądź razie, w 
literaturze polskiej, nie wyłączając Żerom- 


tajfun na pograni- 


talnie się odbić na naszej kulturze i w kon- 
wencji przyczynić się do duchowej paupe- 


yzacji. I to nietylko grozi sztuce plastyczi 
najbardziej dziś zagrożonej, ale odbije s 
wnież na literaturze. Obojętność jest s 
wą zarazą. Obojętniejemy dziś dla plasty 
cżniemy powoli obojętnieć dla innych dziedzin 
sztuki! Artysta, ten niedawno jeszcze uprzywi- 
lejowany człowiek, ta chluba i duma danego 
społeczeństwa, staje się zbyteczny, „M dł z 
mody*, nie potrzeba go nawet do dekoracji sa- 
lonu, bo zastąpił go „mistrz“ tańca, boksu, te- 


nisa, nart, konia, piłki nożnej itp. Jakże cha-|s 
niedawno dano f| św: 


rakterystyczny jest fakt, że 
kilkunastotysięczne kwoty na konkurs... tań- 
ca, a nie można wykołatać marnych fundu- 
szów na jakiś konkurs malarski, rzeżbiarski 
czy literacki! A czy nie jesteśmy świadkami 
triumfalnych powitań -na dworcach kolejo- 
wych, powitań, w których niejednokrotnie bio- 
rą udział reprezentanci rządu, powracających 
ze spotkań „sportowych zaj nicą. Nie wiemy 
jednak nic a tem, by ktoś kiedyś powitał ja- 
kiegoś wielkiego artystę, który dziełem swo- 
jem zdobył uznanie zagranicy. Co więcej: tym 
artystom nie udzielą się często nawet ulgowych 
paszportów, jak to miało miejsce z pewnym 
krakowskim znakomitym malarzem! A wszak- 
że właśnie artysta jest tym, o którym znie 
powiedział zamordowany obojętnością ogółu 
Norwid, który objawia narodowi najwy j 


aktualne te słowa Norwi „Pisać o 
dla polskiego narodu, który ani mu: 
pomników właściwie mówiąc, nie ma-— pisać 
dla publiczności, która zaledwo biernie, albo 
wypadkowo obznajomiona jest z tym przed- 


Nie wiele się zmieniło od c: 
ie posiadamy istotnie wielkich muzeów, nie 
mamy znakomitych pomników, a społeczeń- 
stwo istotnie „biernie“ albo „wypadkowo* u- 
stosunkowuje się do i że zda- 
wało iż nastały lep ztuki, na- 
wet zaczęto ją propagować w szkołach, lecz 
trwało to krótko i obecnie nastała jedna z plag 


egipskich ciemności na tem polu. 
Wiemy dobrze, że nie posiadamy skarbu 
państwa, który obfitowałby w złoto — toteż 


nawet nie idzie o sypanie tym złotem, lecz o 
otoczenie sztuk zliwością, przywrócenie jej 
niejako urzędowo należnego stanowiska, wy- 
znaczenie jej w programach nauczania tego 


minimum, jakie już miała, wstawienie w ten 


program wstępnych wiadom 
h pojęć z zakresu sztuki, 
zrozumienie wielkich dzieł sztuki 


poznanie i 
co niewat- 


pliwie przygotuje w młodzieży podatny na 
$ te doznania, a 


przyszłość grunt pod estetyc 
co za tem idzie rozwinie w pr 
wanie i smak i uchroni 


społeczeństwo od tych 
ch pomyłek, jakich jesteśmy dzisiaj 
mi. Ij e jedno: stworzy atmosferę 
podatną do twórczość 4 konieczną dla arty: 
sty atmosferę ciepła, ź i 


imy jużo tej wielkiej 
motną i o której tak 
orwid, że 


to tworzy, ten wielkim i samotnyny losein 
iesiony jest; gdzie twórczość, więc blisko z cha- 


osem”, 


N 


lecz o sztuce wogóle i jakiem takiem jej zapo- 
trzebowaniu. A tego właśnie teraz nie ma i 
stan ten staje się coraz grożniej: Więc na 
gwalt należy wychować sobie pi łych mi- 


i wyrabiać zmysł piękna, do czego 
dzie powołana jest oła, 
zecie piętno na całem naszem 
iu! W chwalebnem dążeniu r 
zkolnictwa nie powinno brakn 
nie wolno poprostu przeoczać tej 
ztałcenia, przeciwnie powinno 


Sztuka nie może być aż tak dalece osamot- 
niona, jak to jest dzisiaj, bo tracimy na tem 
mio wiele. To tragiczne osamotnienie 
si zniknąć, a drogą do tego jest wychowa- 
nie estetyczne i silna propaganda, oraz wysu- 
wanie tej sztuki i jej twórców na czoło zamie- 
„eń ogólńocywilizacyjnych. 

Jeden z wielkich mężów francuskich powie- 
dział: „Francja nieśmiertelność swoją zawdzię- 
cza dwu czynnikom: bohaterstwu żołnierzy i 
wielkości ch artystów“. Jakże łatwo mo- 


żnaby to vdowodnić i na przykładzie Polski! 


WŁADYSŁAW DOBROWOLSKI. 


Ewolucja i przemiana plastyki scenicznej. 


W. idealnem, nowoczesnem założeniu t. zw. 
dekorator teatralny inac: 
winien działalnością. 


wszelkie 
kształtowanie ruchu i masy statycznej w wi- 


swą objąć 
dowisku scenicznem. A więc projektowanie 
sceny wraz z rekw tami, względnie jej pro- 
longację na widownię. Projektowanie wynika- 
jące jako konsekwencja konstrukcji sceny, — 
ruchów, kostjumów, maski i mimiki postaci 
(osób czy maszyn) poruszających się na sce- 
nie. Kolejno chciałbym wyjaśnić, jak sztuka 
plastyki teatralnej, będąc zredukowana od e- 
poki baroku aż do naturalizmu wyłącznie, do 
roli „zdobnictwa teatralnego", odzyskała nie- 
tylko pierwotne stanowisko, ale rozszerzyła 
zakres działania na całokształt zjawisk, które 
z natury rzeczy jej podpadają. 

Barok zamyka w historji plastyki scenicznej 
wielki okres wysiłku teatru, szukania najróż- 
norodniejszych możliwości inscenizacyjnyche 
wszelkie gatunki widowisk plainerowych (le- 
śne, ogrodowe, myśliwskie, morskie, rzeczne, 
wojskowe na placach i dziedzińcach), wszech- 
stronne wyzyskanie owóczesnej wiedzy techni- 
cznej (zarówno jej strony fizykalnej jak i che- 
micznej), w zagadnieniach perspektywicznych 
korzystanie z dorobku wiedzy matematycznej 
(Bibienna), użycie najwybitniejszych  artys- 
tów plastyków do kompozycji całości, wresz- 
cie rozwiązanie idealne teatrów objazdowych 
na. specjalnie skonstruowanych wozach. Ute- 
atalnienie niektórych krajów, zwłaszcza no- 
woczesnej Hiszpani, doszło do możliwego ma- 
ksimum. 

Zmierzch baroku powoduje ogólne cofuięcie 
na tem polu. Zwłaszcza przez zwycięstwo te- 


skiego; który swoje świetne obrazy morza 0- 
glądał z wybrzeża, jedyny. Sieroszewski posia- 
da obok bezpośredniości przeżyć morskich ró- 
wnież tę siłę ekspresji, przez co wywołuje tak 
trudno uchwytne wrażenie morskiego bezkre- 
su i jego żywiołowej potęgi. I w tem Siero- 
szewski jest pokrewny Conradowi, że zdołał 
wniknąć w duszę marynarza, o której mówi w. 
swych wspomnieniach, że musi ona „wdrożyć 
się do nieustannego, często podświadomego 
napięcia uwagi; musi następnie umieć w chwi- 
lach niebezpieczeństwa wyładować z siebie o- 
gromną ilość opanowanej energji w krótkim 
przeciągu czasu. Od tego zależy jego życie, je- 
go nad morzem zwycięstwo..." 

Morze stalo się tlem najwię 
dziela Sieroszewsk 
znej o „Beniowskin 


ego epickiego 
ego, jego powieści history? 
(1913), której część pier- 
czeniem 
lu powieści i opowiadań syberyjskich, — 
c zaś druga p. L „Ocean“ (1914) w ramach 
doskonale zespolonych wątków przygody i mo- 
rza dala autorowi najszersze i wszechstronnie 
wyzyskane pole do pokazania bohaterskiej 
woli człowieka w walce z żywiołem. 

Postać Beniowskiego zawczasu uderzyła wy- 
obraźnię Sieroszewskiego, który wspomina już 
o nim w powieści „Ucieczka“ (1904). Beniowski 
w eposie Sieroszewskiego to człowiek czynu, 
urodzony wódz, żołnierz i dyplomata, odważny 
i przebiegły, pełen energji i rozumu, nie bez- 
płodny marzyciel, lecz działacz o silnej woli 
i niedającem się skrępować żadnemi więzami 
poczuciu wolności i godności ludzkiej. W po- 
stać tę o rysach bohaterskich wcielił Siero- 
szewski swój ideał polskiego żołnierza, obda- 
rzył go uszląchetniającą wiarą w człowieka, 
zdanego na własne siły, i etyką rycerskiego 
honoru. W Beniowskim Sieroszewski poniekąd 
przeczuł, jeśli bohatera swego nie opierał na 
blisko mu już w rzeczywistości znanym wzo- 
rze, — wodza, na którego wówczas Polska do- 
piero oczekiwała. Ale bynajmniej Beniowskie- 
go nie wyidealizował. Jest to człowiek zupełny 


wsza jest niejako syntetycznem uw 


matów czysto literackich nad widowiskowe- 
mi, Teatr cofa się: coraz bardziej w szablono- 
we pudło sceniczne, jak niepotrzebny rupieć. 
Upada jego widowiskowość, wiele wynalaz- 
ków technicznych idzie w zapomnienie. 
Ograniczony do pudła scenicznego teatr nie 
ostaje się długo prądowi ogólno-światowemu, 
postępu technicznego. Już teatr Goethego, za- 
opatrzony jj w ten i ów uowy wynalazek te- 
n Skądinąd jednak scena romanty 
na stanowi, pewnego rodzaju, szczyt pr; 


do- 
wania bezcelowego sceny, Punkt najniższego 
mpadku plastyki scenicznej, a jednocześnie u- 
rągowisko wszelkim warunkom higjeny i bez- 
pieczeństwa aktora i widza. Pierwszą dopiero 
próbą dżwignięcia plastyki scenicznej jest na- 
turalizm, który stawia jej pewne jasne kryte- 
rja i wymogi. Szuka w pewnej mierze odpo- 
wiednika ścisłego inscenizowanego dziela. — 
Następnie okres secesji łączący się z silnym 
estetyzowaniem uświadomił na nowo, że pla- 
styka sceniczna jest zadaniem, które może toz- 
wiązać pomyślnie tylko bardzo wybitny arty- 
sta plastyk, Pierwszy, który przeprowadził to 
w czyn, na wielką ogólnoeuropejską skalę, był 
Anglik W. Gordon Craig. Tworząc, w duchu 
impresjonizmu, pewne jednolite, artystyczne 
całości, z odnośnych akcentów dzieł inscenizo- 
wanych, z plastyki sceny i z gry aktora. Roz- 
wój urządzeń świetlnych otwiera nieograni- 
czone możliwości plastykom scenicznym zwła- 
szcza przesiąkniętym duchem impresjonizmu. 
Rozwój ten nastąpił dopiero po wielkiej woj- 
nie. Spotykamy się tw z spóźnionym i niezżwy- 
kle ciekawym i bogatym ogniwem, wyjałowio- 
nego już w innych dziedzinach, prądw (u nas 


i całkowicie realny, pokazany z wielkim u-|wonem słońcem na białem polu. 


nalej epickim. Z tą samą wstrzemiężliwością 
odtworzył Sieroszewski środowisko Beniow- 


miarem artyzmu, z objektywizmem najdosko- 


skiego, zarówio syberyjskie, jak i na pokładzie 
statku. Środowisko bardzo rozmaite i dokład- 
nie zindywidualizowane. Obok Beniowskiego, 
Nastka INiłow, 


ywa] miłosny Beniowskiego i 


cała liczna galerja wprowadzonych do powieś- 
ci postaci — są to charaktery plastycznie od- 
tworzone -w ich integralnej prawdzie ludzkiej. | 

Widok morza północnego wprowadza Siero- 


szewski już w cz pierwszej, ale dopiero w 
drugiej części po | pokazuje życie na oce- 
anie, aż do najdrobniejszych szczegółów, w co- 
dziennym marynarskim obyczaju i zwyczaju, 
zo wszystkiemi jego trudami, niewygodami i 
przygodami. Sieroszewski i w swych najwcze- 
śniejszych nowelach jakuckich nie unikał 
drobnych szczegółów życia codziennego: Opisy 
najzwyklejszych czynności ludzkich są wogó- 
lew twórczości Sieroszewskiego osobnym czyn- 
nikiem plastycznej ekspresji i dodają jej swo- 
istego wdzięku. W „Oceanie* czynnik ten stać- 
by się mógł dla czytelnika aż nużącym, gdyby 
nie równoważyła go zmienność ruchliwego ży- 
cia w obliczu plynnego i niespokojnego ży- 
wiołu morskiego. Wiprowadzona przez Siero- 
szewskiego do tej powieści i w takim stopniu 
rzeczowość, będąc z jednej strony najpełniej- 
szem rozwinięciem naturalistycznej metody 
pisarskiej autora, osiąga już ów neorealisty- 
czny charakter, jaki będzie znamienną cechą 
powieści polskiej w późniejszej dobie powo- 
jennej. olch DREW EJ E: 
„Ocean“, wydańy oddzielnie doniero w r. 
1917, ukończył Sieroszewski 22 kwietnia 1914 
roku. W chwili, gdy statek Beniowskiego po 
ciężkich tarapatach przybija do obcego lądu, 
a naprzeciw mu wyjeżdża punpurowy - okręt 
krajowy, czytamy dalej: „Na jego masztach, 
linach i u steru powiewają niezliczone chorą- 
gwie żółte, niebieskie, amarantowe z dziwne- 
ini znakami, że złotemi smokami lub z. czer- 


i zasadni-|ś 


lee S te dążenia 
Wincenty Drabik). 
Następny etap rozwoju plastyki scenicznej 
kształtuje się pod wpływem kolosalnego 107- 
woju mechaniki w teatrze. Etap wypływają: 
adomie, glównie jednak podświadomie 
tyczno ideowych założeń futuryzmu. Dą- 
nie do maksymalnego dynamizmu widowi- 
a, podkreślanie rozbieżności zdarzeń, nie 
dnolitości i nieskoordynowania wypadków 
cia. Stad symultaneizm czyli bieg jednoczesny: 


najjaskrawiej $. p. 


całkowitą realizację w niemym filmie i w fo- 
tomontażu). Kult mas: i mechanizacji. — 
Nawet kult silnego czlowieka, mechanika-re- 
ysera. Wreszcie poezja mas. Futuryzm tą d: 
ga odwrócił teatr od nadmiernej literack 
wydobył ogrom bogactwa. elementów widowi- 
skowych. Ruch ten stworzył czysto zewnętrz 
ną, lecz płodną chęć konkurencji teatru z fil- 
mem. 4 

Powstaje scena rotacyjna, ruchome podłogi 
sceniczne, (których każda «cząstka może być 
dowolnie nachylana), ruchome pasy podłogi, 
system mechanicznych wozów z gotowemi już 
dekoracjami, wycinki płaszczyzn przesuwają 
tych poszczególne części konstrukcji. Powsta- 
ją sceny kombinacyjne, szereg cząstek rota- 
cyjnych, ruchomych pasów, wozów i t-d. Re- 
alizując tak ideały symultaneizmu. Zarówno 
scena jak i widownia mają być w możliwie 
jącym ruchu mechanicznym. U nas ty- 
powym wpływem tych dążeń jest projekt gma- 
chu „Teatru Symultaneicznego w Warszawie“ 
Andrzeja Pronaszki i Szymona Syrkusa (vide 
wydawnictwo „Praesens* Nr. 2), 

W Rosji napotkał futuryzm, jeszcze w pełni 
królujący zarówiio w plastyce jak i teatrze na- 
turalizm (Stanisławski). Na tło to padły rów- 
nież pierwsze wysiłki organizacyjno-przemy- 
słowe Sowietów, tworząc tak rosyjski kon- 
struktywizm. Temu kierunkowi należy podpo- 
rządkować najbliższego futuryzmowi Meyer- 
holda, dalej Wachtang'owa i Tajrofa. Dal- 
szym echem owych dążeń był lcatr Piscatora, a 
właszcza jego słynna lobus-Biihne* (l8-me- 
trowa konstrukcja żelazna łącząca film z akcją 
ludzi żywych). 

Rok 1928 możemy przyjąć jako moment 
zmierzchu tych, poczętych w duchu futuryz= 
mu, dążeń. Następuje regresja coraz dalej idą- 
ca od mechanizacji. Zwycięża tak zwany „ne- 
orealizm teatralny", w rzeczywistości pospoli- 
ty eklektyzm. W Rosji za nają płosić prze- 
wrót, a raczej wytworzenie jakiegoś ultra-na- 
turalizmu, który jednak niewiele różnił się od 
zachodniego neorealizmu, a nawet częstokroć 
reprezentuje tandetę prowincjonalnego prymi- 
tywal. 

Jedna z przyczyn upadku tkwiła w podłożu 
ekonomicznem tych poczynań: 1) kosztowność 
urządzeń nie mogla się amortyzówać w bile- 
tach wstępu i musiała się opierać na subwen- - 
cjach rządu, samorządu, partji lub mecenasa 
prywatnego; 2) urządzenia techniczne jak w 
wielkim przemyśle, ulegały szybko, wskutek 
pedu wynalazczości, przestarzeniw i żaden: de- 
atr nie mógł się temu zwycięsko przeciwsta- 
wić. Inne przyczyny tkwiły w pewnych ogġl- 
nych zmianach psychiki Europy, które ze 
względu na trudność i obszerność tematu na- 


razie pominę. X 

W jakimże więc kierunku potoczyć się musi 
owocna i twórcza praca eksperymentalna? — 
Futuryzm i konstruktywizm wciskał dzielo, 
bez względu na jego charakter, w ramy już go- 
towego mechanizmu sceny. Nowe wysilki bę- 
dą poszukiwały mechanizmu sceny w naturza 
każdorazowego dziela teatralnego i wypływa- 
jących z tego prawidłach. Będzie poszukiwał 
nowych materji teatralnych, będzie analizo- 
wał i wydobywał ich charakter, szukał odpo- 
wiedniej faktury. 1 wedle niej każdorazowo 
f1ormowal plastykę sceny. 

Pierwsze kroki w tej dziedzinie reprezentu- 
ja w Polsce wysiłki „Instytutu Reduty“ i „Te- 
atru imienia Żeromskiego” w Warszawie: — 
Drugan dojrzalszym wysiłkiem winien być ro- 
dzący się w Krakowie „Teatr Eksperymental- 
ny”, który przez analizę faktur teatralnych i 


ich społecznego działania, zwolna przygotowy- 
wałby grunt pod dalszy rozwój plastyki sceni- 
cznej i sztuki teatralnej w ogólności. 


Beniowski 
kazał wywiesić swą polską banderę". 

Ten po żołniersku zwięzły akcent świado- 
mości narodowej łączy „Beniowskiego“ ze zna- 
nem zakończeniem „Urody życia“ Żeromskie- 
go. Warto też pamiętać, że i we wcześniejszej 
twórczości autora  „Międzymorza* napotyka- 
my obszerne krajobrazy morskie, zwłaszcza w 
„Popiołach”*, „Dziejach grzechu“ i „Róży“. 
Wydany niedawno „Dziennik podróży" Że- 
romskiego wskazuje, z jaką, staranną troskli- 
wością czynił pisarz swe studja morskie, wy- 
zyskane następnie w dziełach literackich. 

Nie należy zapominać, że i naturalizm pol- 
ski wydał dwie, powieści na temat morski: 
Antoniego Sygietyńskiego „Na skalach Calva- 
dos“ — z życia rybaków hosmańdzkich nad 
kanałem La Manche, i Artura Gruszeckiego: 
„Tam, gdzie się Wisłą kończy. yciaiy= 
baków kaszubskich na. polskiem wybrzeżu. 
Młoda Polska pochlubić się może” rapsodem 
Przybyszewskiego „Nad morzem“. Kazimierz 
Tetmajer w „Królu Andrzeju“ wprowadził ol- 
szerny obraz bitwy na morm.. A 

'W literaturze Polski odrodzonej morze jest 
wątkiem, powieści Jerzego. Bandrowskiego 
„Zolojka* i Stefana Grabińskiego „Klasztor i 
morze”. Ala bezpośredniością przeżyć wybija- 
ją się przedewszystkiem opowiadania marini- 
Styczne Stanisława Marji Salińskiego, Tadeu- 
sza Dębickiego i Jerzego Szareckiego. Marini- 
Styczna powieść Schroedera „W Latarni" zaj- 
muje w tym szeregu odrębną-a wybitną pozy- 
cię. „Jest w niej istotnie doskonale wyczuty 
szeroki oddech morza. Nie przyn 
ujmy temu świetnemu pisar 
stwierdzi, że w literaturze pol 
i lepszym od niego marinistą 


"XVIE-go wieku 
ię niejeden utwór 
e) 


| pamięci 


" najsilniejsza indywidualność, 


"był ten jakiś paniczny strach przed Łuszczkie- 
-wiczem, bano się go do tego stopnia, że nie- 


NIEDZIELA 27 SIERPNIA 1933. 


Mezalztzat brzeski. 


(Dr Franciszek ki: Układy pokojowe 
w. Brześciu. TE TA 1818 r”. żelibory 1933). 
Jesteśmy obeenie świadkami bardzo szyb- 
kiego odradzania się „Rosji* na międzynaro- 
dowej arenie molitycznej dzięki szeregowi 
paktów o nieagresji, zawartych prze Mo- 
skwę z całym szeregiem państw europejskich. 
Ktadziemy wyraz Rosja w cudzysłowie, albo- 
wiem występuje ona obecnie przy rządach 


dzisiaj 
emczech. 

Właściwie za 
dwa trakta: 
ko-ukraiński, a oba stały iaj poniekąd 
aktualne; tak ze względu na szereg paktów 
o nieagresji, zawartych świeżo przez p. Litwi- 
nowa, które są jakgdyby dal: m, konse- 
kwentnym niejako ciągiem niemiecko-sowiec- 


po -zapanowaniu hitleryzmu w 


bolszewickich jako Z. S. S. R, to jest Związek |kiego układu brzeskiego i jego rapaliowsko- 
Sowieckich Socjalistycznych Republik, co|berlińskiej traktatowej progenitury, jak i ze 


względu na nowy romans niemiecko-ukraiń- 
ski, zainicjowany i prowadzony przez kierow- 
nika polityki hitlerowskiej pana Rosenberga. 

Ze względu na te hitlerowskie posunięcia 
ukraińskie staje się aktualną rzeczow tre- 


istoty rzeczy nie zmienia, bo sowiecki pseu- 
donim starą treść, przebraną tylko w komu- 
nistyczne szaty, ukrywa. 

"Przed laty piętnastu przewrót dokonany, 
lub raczej w kany przez Lenina, który wy- 


dawał się krwawym, lecz groteskowym nie-|ściwa, oparta na dokumentach broszura p. 
mal humbugiem, dziś dzięki w znacznej mie-| Franciszka Podleskiego p. t „Układy w 
rze pomocy niemieckiej, politycznie się utaiwa-| Brześciu Lite m 1918 Ś a 


lit, a rewolucyjny, międzynarodowy obóz bol- 
szewicki, biwakujący ma zniszczonych tere- 
nach starego caratu, przeobraził się w pań- 
stwo o formach dziwnych, lecz realnie przez 


przeważnie brzeskim perypetjom austrjacko- 
ukraińskim, do której układy państw tentral- 
nych z Rosją sowiecką weszły tylko o tyle, o 
ile pozostawały w związku ze sprawą pokoju 


nieubłagany teror i dyktatorski gwałt partyj- fz «ikcyjną „radziecką* Ukrainą. 
my w Rosji „uporządkowanych*, a zagranicą| Nie będziem: ciekawej pracy p. Podle- 
dzięki chaosowi spraw światowych przez |skiego str zać. Daje ona żywy obraz nie- 


wszystkie niemal państwa europejskie oficjal- 
nie uznanych, 
iProces uznania 


tylko tego co się w Brześciu Litewskim wów- 
czas działo, lecz zarysowuje krótko lecz jasno 
całokształt ustosunkowania się Austrji i Nie- 


państwa sowieckiego cią- 
gnal się pi szereg lat. Dyplomacja sowiec- 
ka bardzo zręcznie wyzyskiwała kryzysowo 
wypaczone stosunki międzynarodowe, a zrę- 
vzność p. Litwinowa, rozbudzona kategorycz- 
nemi nakazami własnego kryzysu sowieckie- 
go, w ciągu zwlaszcza ostatniego roku ukoro- 
nowała zabiegi bolszewickie bardzo poważ- 
nym sukcesem i wciągnęła do orbity krajów, 
które regime sowiecki, jako polityczny ustrój 
państwowy uznały, nawet faszystowskie Wilo- 
chy. 

Ostatnie zabiegi moskiewskie, co do zawar- 
cia paktów o nieagresji, poniekąd wywołały i 
niezaprzeczenie ułatwiły hitlerowskie Niem- 
cy swemi wadykalnemi zarządzeniami antiko- 
munistycznemi, a jest to rzecz tem ciekawsza 
i tem bardziej znamienna, że i pierwszy swój: 
sukces międzynarodowy, osiągnięty w Brze- 
ściu Litewskim, zawdzięczają Sowiety rów- 
nież Niemcom, tylko że wówczas ten sukces 
wypływał nie z animozji, lecz z „przyjaźni“ 
niemieckiej. 

Było to w roku 1918, stało się to w chwili, 
gdy „tron* Lenina chwiał się jeszcze na nie- 
pewnych nogach, gdy władza bolszewicka w 
Rosji byla niemal fikcyjna, a jej trwałość, 
w najwyższym stopniu problematyczna... 

Pierwsze Niemcy podały Leninowi rękę po- 
mocy. Pierwsze Niemcy uznały wówczas prze- 
wrót leninowski za fakt spełniony. Pierwsze 
Niemcy weszły % rządem bolszewickim, jako 
realnym rządem rosyjskim w porozumienie 
traktatowe. Pierwsze Niemcy uwieńczyły swo- 
je stosunki z nowopowstałym i przez cały 
świat negowanyin nowotworem państwowym, 
polityczną. umowa. 

Był to traktat brzeski. 

Traktat brzeski, który dał pierwszą podsta- 
wą, międzynarodowej sankcji ręgime'u sowie- 
ckiego oraz potędze HI Międzynarodówki, 
czyli dak zwanego Kominternu. A jeżeli nie 
wszystkie nadzieje niemieckie ziścił, a au- 
strjąckie z kretesem zawiódł, (o nie ulega. 
wątpliwości, że wielką. wojnę światową o całe 
miesiące przedłużył i stał się wstępem do dal- 


Inż. Leonard Lepszy: Zlotnictwo 
w Polsce (Przemysl zlotniczy w Pol- 
sce), Kraków 1933. Wyd. subwencjono- 
wane przez Min. Przem. i Handlu: Na- 
kładem M. Muzeum ZAZIE w Kra- 
kowie, str. 360, fig. 358. 

Nestor polskich historyków sztuki p. Leo- 
nard Lepszy wydal ostatnio dzieło, o którem 
śmiało powiedzieć można, że stariowi rezultat 
pracy jego całego życia. Od lat osiemdziesią- 
tych ubieglego wieku oglaszał autor wiele 
rozpraw i przyczynków poświęconych złotnic- 
twu. Wśród tych prac pojawiła się swego 
czasu rozprawa ogłoszona we Wiedniu (1888 r.) 
pt. „Beiträge zur Geschichte der Goldscjimie- 
dekunst będąca jakby zapowiedzią kier 
ku, w którym pójdą badania autora. Spełnie- 
nie tej zapowiedzi otrzymała nauka polska 
obecnie, — dzieło:bowi. j Ñ 
zostaje w ścisłym związku z owemihadaniami 
autora nad dawnemi znakami złotniczemi. 

Jak wiadomo każdy dmiot złotniczy 
wykonany ze złota czy srebra. winien przed 
sprzedażą zostać poddany urzędowej próbić 
ilości zawartego w nim szlachetnego kruszcu. 
Już od średniowiecza istn 
wania przedmiotów poddanych próbie, 
techy urzędowej rozpowszechnił się 
zwyczaj wybijania pr 


gramu lub znaczł 

Te maki złotnicze stanowią jakby 
wyjścia dla dzieła Lepszęgo. Autor zał: 
staranne przerysy, zebrane przew: 
siebie z dawnych zabytków. 
„książki Lepszy podaje najważniejsze 


cza ich 


wiado- 


szych knowañ niemiecko-sowieckich, usan- stępny i jasny, jako konieczne tlo dla zro; 
kcjonowanych jawnie w Rapallo, rozszerzo- ERSTE technicznej strony i celów znako=) pie 
nych przez tajne uklady. wojenne SE. EDT AT E T E ATA | 
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LEON KOWALSKI. 


Z kromki Sokoly Szak 


Łuszczkiewicz. 

\ —000— 

_W szkole Sztuk Pięknych odgrywał Łuszcz- 
kiewicz rolę dominującą, raz jako najstarszy 
profesor i najstarszy wiekiem, po drugie jako 
Bezintereso! 
nie, jakoś romantycznie rozumiał swoją mi 
Jego naprawdę obchodziło czy ci uczniowie, 
których uczył będą dla kraju pożyteczni, czy 
też mie. Czasem pojmował to swoje zadanie 
może trochę humorystycznie, jak na nasze po- 
glądy, jak to: wchodzenie znienacka do sali 
i okiem sępa wyśledzanie takiego gościa, co 
coś wyciera... gumą, co było przez profesora 
surowo wzbronionem. Odbierał nieszczęsną 
gumę z impetem karcąc czerwonego z prze- 
rażeńia ucznia, rycząc na cały głos: 

„Czem pan będziesz wycierał, jak się znaj- 
dziesz w pustyni Sacharze, jak ci się guma 
zgubi? a nie potrafisz bez gumy. porządnie od- 
razu narysować?* Dużo było anegdotyczności 
w tej korekcie, ale nie można było odmówić 
ani uczciwego stosunku do swego metier ani 
szczerości w postępowaniu. Najśmieszniejszy 


Oprócz „zasłużonych”, t. zn. takich, co otrzy- 
mali przy końcu roku nagrody, miał profesor 
swoją już wypróbowaną gromadkę rysowni- 
ków, a więc Maszkowski Karol, nasza arysto- 
||kracja szkolna (był na uniwersytecie) wtedy, 
kiedy wielu miało zaledwie szkołę powszechną 
lub poprostu chłopi ledwo piśmienni (za to 
„pełni talentu“), Matejko Stefan, Tadek Okoń, 
Polityński Lolo, Maślakiewicz, a przed nami 
Mehoffer i Wyspiański i jeszcze paru innych. 
Dla nas ci panowie wydawali się niedoścignio- 
nym ideałem. Podziwialiśmy my młodzi ich- 
wirtuozerję, jak na wieczornych rysunkach, 
ciskali kredką lub sanguiną lekko z nonsza- 
lancją kształty modela, wybierając te członki, 
które się im więcej podobały: to noga, to tors 
bez głowy, to ręka, lub coś takiego. , Artyzm 
bił z tych szkiców, choć nigdy nie widzieli- 
śmy całości. Później w Paryżu już dowiedzie- 
liśmy się, że ta metoda nie jest najlepszą. — 
nam sucho linjami wtlaczać modela 
między dwie granice nakreślone u dołu i u 
góry i koniecznie z nogami i z głową. To było 
mniej efektowne, ale też i trudniejsze... 

| Pamiętam taką jedną wycieczkę, której 
zaszczytu dostąpiłem po otrzymaniu srebrne- 
go medalu. Pojechaliśmy do (Wiśnicza ryso- 
wać. kościół i ruiny zamku. Uczestniczyli" 
w: tej wycieczce Weiss, Bąkowski, Karpiński 
i Kowalski. (Wszyscy laureaci w mniejszym 
lub większym stopniu. O naszym przyjeździe 
do Bochni był powiadomiony dawny uczeń 
szkoły maszej, starszy już człowiek, malarz 
Łosik. Chodziło o to, aby ten p. Łosik napisał 
czy można dostać furmankę z Bochni do Wi 
śnicza. Łosik okazał. się uczynnym, w tej chwi- 
li odpowiedział, że „wszystko będzie załat- 
wione”. Nie wiedzieliśmy co to znaczy i ostroż- 
ny profesor już jechał trochę zniechęcony do 
Łosika, że podał odpowiedź nieścisłą. 

Przyjechałiśmy wczas rano do Bochni i cóż 
widzimy? horeur! Łosik czeka z TÓW ione- 
ami 10 fiakrami... 

Łosik z boskim uśmiechem na EA po- 
liczkach przedstawił profesorowi całą tlotylię 
wehikułów różnej formy i wieku... Profesor po- 
kręcił nosem z lewa na prawo i z powrotem, 
co czynił w anie majace» rozdrażnienia 
szezególniej, kiedy widział jakąś niedorz. €Z- 
neść. Potem jak huknie na przestras onego 
Łosika. i 

— Pocóżeś Pan zamówił tyle:dorożek:? Prosi- 
lem Pana, o to? Co napisałem? Czermmużeś Pan 
nie odpowiedział po hidzku? 


które duże chłopy w ręce go całowali, jak 
'przeskrohałi porządnie, i stary się udobruchał. 
To były inne czasy, — mależy też z tej per- 
spektywy oceniać fakty... ` 

Jak się rok szkolny skończy] prof. Luszez- 
kiewicz wybierał „zasłużonych* z pomiędz, 
uczni starszych kursów i ci wybrańcy 
z nim na dalsze lub bliższe wycieczki arty- 
styczne ipo kościołach, sdworach, zamkach ete. 
Wycieczki: te 
ale jak sam twierdził, 
dzież musi się też zapoznać Z terenem i 
zwyczajami własnego kraju, na którym będzi. 
Ww przyszłości pracowała. Rysowaliśmy | 
poleceń profesora pozostałości dawnej u 
ki, a on pisał historyczne Anti i two- 
rzyły się w ten sposób tomy wydawnictwa 
Akad. Umiejętności zabytków w Polsce, któ- 
rej byl czlonkiem. Zostały po tych wy 
niezmiernie ciekawe dokumenty. nietylko Sa; 
"mej rzeczy, „lecz i indywidualne rysunki póź 
niejszych znanych artystów, zastępujące m 
wierniejszą, ale nudną i i bezduszną: fotografję. 


z 


Zdobnictwo w Polsce. 


je zwyczaj cecho- | krzewiło się na dworach 
Prócz, Płocku za czasów Władysława Hermana) lub 
także | w osadach służebnych, z powodu braku mate- 
z mistrzów złotniczych | rjałw archiwalnego 
jako dowodu odpowiedzialności swego morio-| Lepszego mniej ostro. Przekazów piśmiennych 


punkti niewie 


ie przez ,go średniowiecza, — większość 
Na początku! towane dzieła złotnictwa. 


umuł(-w-Bochnić Awantura! Za-| 


miec do sprawy ukraińskiej przed i w czasie 
wojny. 

„Polacy — pisze we wstępie autor =którzy 
do rokowań w Brześciu mimo usilnych sta- 
rań nie zostali dopuszczeni, mieli przy tychże 
rokowaniach odegrać rolę kozła ofiarnego. 
Kosztem Polski miały być zaspokojone żąda- 
nia ukraińskie, a ponadto chodziło Niemcom 
(Rzeszy emieckiej) © moż k najdalej 
idące 'okrojenie ziem polskich, które miały, 
względnie mogły wejść w skład państwa pol- 
skiego... Rz tość jednak odbiegła dale- 
ko od powyższych zamiarów. Przeciwnie 
układy brz je miały raczej w historji 
tworzenia państwa polskiego znaczenie dodaf- 
nie... układy brzeskie stały się dobitną na 
pr: ość wskazówką, jak jest niebezpieczną 
i miegodną wielkiego narodu polityka, oparta 
w swych rachubach i nadziejach niemal wy- 
łącznie o obcą dynastję i obce pań: „. Dla 
narodu ukraińskiego jest pokój brzeski i jego 
następstwa jednym dowodem więcej, że prze- 
dewszystkiem w zgodnej z Polakami współ- 
pracy, to jest na drodze naturalnym porząd- 
kiem rzeczy wskązanej szukać należy warun- 


ków pomy 
Ostatni st tylko pobożnem niestety 
westchnieniem. I dzisiaj, jak przed laty pięt- 


nastu i polityka menerów ukrainizmu i poli-! 


tyka na tym odcinku niemieckich prowody- 
rów hitleryzmu układa się „po brzesku*. 
Ed. P., 


Autor poszedł jednak dalej. Nietylko znaki 
złotnicze polskie zostały w jego książce ze- 
brane, lecz także dzieje naszego złotnictwa od 
strony archiwalnej znalazły szerokie omó- 
wienie. $ 

„Złotnictwo w Polsce" to rodzaj rezonowa- 
nego katalogu, ulożonego alfabetycznie wedle 
miejscowości i osób. Najmniejsze miasteczko 
palskie, j tylko znaną była autorowi jakaś 
wiadomość o istnieniu w nim cechu lub pra- 
cowni złotniczej, zostało wciągnięte do spisu, z 
podaniem odpowiedniej literatury przedmiotu. 

Jak przedstawiają się dzieje naszego złotnic- 
twa wedle katalogu Lepszego? Czytelnik, któ- 
ryby wziął do ręki „Złotnictwo w Polsce* 
kając wskazówek co do form i przemian ar- 
tystyc: h — tych szczegółów, 
iwy teren historji sztuki, nie znajdzie. — 
Ale’ też nie o to szło autorowi. Natomiast za- 
rysowuje się przed nami wedle książki Lep- 
ego nie ty orja dzieł sztuki złotniczej, 
ile historja rzemiosła i przemysłu złotniczego. 

Rozpoczyna się ona w Polsce z wiekiem 
XIV, właściwie dopiero XV. Okres wcześniej- 
średniowiecza, kiedy złotnictwo u nas 
książęcych (np. w 


musiał wypaść w dziele 


o złotnictwie tych czasów posiadamy bardzo 
le. Znamy także zaledwo parę zabytków, 
które wziąć można za wyróby polskie wczesne- 
zaś to impor- 


Zato zmienia się obraz z wiekiem XV=tym. 


mości techniczne o próbowaniu szląchetnych “Szybki rozwój miast polskich z Krakowem na 
metali. Obraz probiernictwa od czasów staro-| czele, pociąga za sobą rozwój naszego przemy- 
żytnych naszkicowany został w sposób przy- | słu. W Krakowie zorganizował 
s ae złotniczy, który w r. 1370 otrzymał 


się najwcze- 


płacił profesor po parę szóstek wożnicom, zli- 
kwidował całą sprawę do jednego starozakon- 
nego, który posiadał większe „lando“, wwali- 
liśmy się -ciu do tej karocy, jeden je- 
chał na koźle. Szkapa o dobrze wystających 
żebrach, ale dla szyku z podciętym ogonem 
modą wiedeńską, jako że wpływy Wiednia się- 
gały i do Bochni, natężając piszczele, pędziła 
wewal, zachęcana suto batem ze sznurka, uda- 
wając pegaza — wlozia przecież przyszłą sławę 
Polski — artystów. — Łosik biegł z tyłu... 

Dojechaliśmy w ten sposób do modnej w 
Bochni restauracji, której adres krzyknął na- 
szemu furmanowi nasz mistrz ceremonji cią- 
gle ten sam Łosik. 

Profesor jest zagniewany, kręci nosem z le- 
wa na prawo i z powrotem — nie chce Łosika! 
Ale romantyk Łosik przydreptał za nan Po 
śniądaniu, które odbyło w zachmurzeniu, 
(wyruszyliśmy dalej do Wiśnicza. Cudowny lip- 
cowy poranek, powietrze drga jakiems świa- 
tlem i brzemienne tysiącem zdrowych czystych 
zapachów, jesteśmy młodzi, pelni radości, chce 
się śmiać, krzyczeć z nadmiaru wesela grają- 
cego w duszy. izy 

Nastrój młodości udzielił się i profesorowi. 
Profesor się udobruchal, Łosika, przyczynę na- 
szych niepokojów, porzuciliśmy w Bochni. Spo- 
kój! W Wiśniczu Nowym zamówiliśmy obiad: 
na pierwszą godzinę u patrjachalnego Izraeli- 
ty: ryba po żydowsku, pieczeń wołowa z karto- 
flami i jakieś makagigi z rodzynkami na trze- 
cie. Zadatek daliśmy zgóry, zresztą i tak nam. 
wierzono, mieliśmy solidny wygląd... Poszlis- 
my na piechotę do Starego Wiśnicza. Żarty się 
skończyły. Teraz serjo! Profesor jak kosiarzy 
rozstawił nas na stanowiskach, dał każdemu 
pracę według swej my: Ja otrzymałem we- 
wnątrz kościela do narysowania starą tablicę 
renesansową fundatora, Karpiński cały kościół 
od absydy, Bąkowski nagrobek. a Weiss zdaje 
się miał narysować ogólny widok. Stary, tym- 
czasem poszedł na plebanję. Znał proboszcza, 
gdyż to, jak sam mówił, był przyjaciel mistrza 
Matejki. 

Po jakimś krasie powrócił, widząc, że jestes- 
my zapracowani i pornęczeni oraz, że posunę 
liśmy się w pracy, pewiedział, że proboszcz 
zaprasza nas na małe śniądanie. 

Wiekewy kanonik, niewielkiego wzrostu w 
byszczącej na brzuszku jak lustra sutannie, 
w okularach z mocno fioletowym małym no- 
skiem. na_pogodnej twarzy. Naogól wygląstał 
idebrodusznie,. 

A działki kochanel jak _to _poczeiwie żeście 


stanowiących | 


U 
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ków dzierżyć w złotnictwie poiskiem stanowi- 
sko przodujące. Ustawy jego cechu stały ‘się 
wzorami dla organizujących się z czasem ce- 
chów w innych miastach polski. Najlepiej 
znamy t dawne złotnictwo krakowskie i 
lwowskie. Kraków posiada w skarbcach swych 
Kościołów wiele dawnych zabytków, dzieje ce- 
chu opracował jeszcze przed laty Leps: 
łwowskie złotnictwo pod kątem -archi 
nym dokładnie opisał Władysław Łoziński. — 
jeżeli Kraków w średniowieczu i w czasach 
renesansu pod względem artystycznym utrzy- 
muje żywy kontakt ze złotnictwem zachodnio 
i środkowo europejskim — to Lwów z natury 
swego położenia pośredniczy między Polską a 


Wschodem. W Krakow ia się najroz- 
maitsze przedmioty kościelne vieckie w äu- 
chu gotyku, renesansu, baroku. Pracują tu od 


Włosi, 


najweż śniejszych lat XIV w. Niemcy, 
„ Węgrzy, Polacy. 
lotnictwa krakowskiego pozostaje złoty 
relikwiarz na głowę św. Stanisława wykonany 
przez Marcina Marcinka w r. 1504. We Lwowie 
już od XV wieku obok złotników Niemców i 
Polaków pracują złotnicy Ormianie. Dzięki ich 
inwencji artystycznej wytworzyły się w Polsce 
w XVI i XVII w. oryginalne formy artystycz- 
ne w przedmiotach stroju i uzbrojenia: owe 
wspaniale inkrustowane ble, tarcze, rzędy 
na konie, kołczany, lśniące drógiemi' ka- 
mieniami, grające bogactwem barw. 

Oprócz tych dwóch ważnych środowisk zło- 
tnietwa nie można pominąć milczeniem i in- 
nych miast polskich, jak Poznania, Lublina, 
Torunia, Wilna, Warszawy. W XVII wieku 
przychodzi do wielkiego rozwoju złotnictwa 
w Gdańsku. Złotniectwo gdańskie pozostaje w 
ożywionych stosunkach ze złotnictwem polu- 
dniowo-niemieckiem oraz ze środowiskami ni- 
derłandzkiemi. 

W Polsce w XVII wieku przychodzi naogół 
do upadku złotnictwa, a jedynie Gdańsk u- 
trzymuje się na wysokim poziomie, zaopatru- 
jąc cały kraj w swe wyroby. Ma jednak silną 
konkurencję w zagranie: h ośrodkach, — 
przedewszystkiem z: w Augsburgu. 

W ten sposób otrzymaliśmy dzięki książce 
L. Lepszego źródłowe dzieło dla studjów nad 
dawnem złotniectwem. Dla historji przemysłu 
artystycz ai rzenioslą, 


ono nader powazne znaczenie: 


Książki Tygodnia. 


(Wydawnictwa ostatniego tygodnia wedle ze- 
stawienia Zjedn. Org. księgarskich). 


i geomefrja dla 
go. str. 192. Lwów 


Bystroń Jan St, Uspołecznienie szkoły i inne 
ce.*89, str. 106. Warszawa. 1833. M. 


Metoda wyrezowa 
1935 M. Aret 
Chwiałkowski Zygm. Arytmetyka dla klusy I 
zimmiczjinej: S* str. 14. Warszawa 1983. 
M. Arct 

Dmochowski A, i Ziemęcki St. Nauka o przy 
rodzie nieożywionej martwej dla Kl. V 
szkoły powsz. z 180 rys, Ś% str. 112 Wil 
no 1933. K. Rutski 


Straż na faszyzmu, Hum. 
H. Warszawa Ii, 
F. £— 

Klemen: Z. Pogadanki o języku pol- 

i Skim Z obrazkami, cz. 1. dja 1 1 1 kl. szk, 
powsz. 8", str. 16. Lwów 1933, Książnica 
Atlas p ME 0.40 

Kubski B., Kotarbiński M.  Zaremi e 
"Czytanki dla szkół posz. cz la Ri. Il. 

A str 127 Lwów 981 K..5. Jakubowski „1,10, 


przyszli. Nie mam was czem przyjąć rozwodził 
się. gospodyni pojechała do miasta. Mam tu 


trochę śliwowiczki, jest niezła i rogalki domo- | 


we. O tu są, i świeże masełko. — Mówiąc to, 
wystawiał na stół z szafki omszalą flaszkę, | 
cieple rogalki w koszyczku i oselkę świeżut- 
kiego żółtego jak kanarek masła. Wszy: stko by- 
ło doskonałe. Ale skąd gorące rogaliki, jeśli 
gospodyni pojechała do miasta. — Mniejsza 
z tem! Napiliśmy się owej śliwowiczki na ú- 
przejme zaproszenie gospodarza po „literatce”, 
pyła słodka, dawała się pić i liczyła sobie, jak 
sam proboszcz objaśniał, z jakie 50 latek wie- 
ku — zupelnie jeszcze młodziutka! 


Ksiądz mówił, że choć już miał ze dwa razy 
udar, jednak chętnie się napije z artystyczną 
młodzieżą. Nalał nam. jeszcze po drugiej. Na- 
piliśmy się, ale wnet nogi ociężały i ledwośmy 
się wynieśli z plebanji. niewyraźnie przez mgłę 
żegnając laskawego opiekuna młodzieży. — 
Rysować dalej bylo niepodobieństwem, Kar- 
piński odrazu zastrajkowa!, położył się ma. tra- 
wie pod kościolem, odkładając prace na póź- 
niej. Ja z Bąkowskim ulokowaliśmy się w čie- 
niu lipy, Weiss trzymał się najlepiej, wypił 
mniej, był wstrzemięźliwszy. Profesor ponie- 
waż był na pierwszego na plebanji. też nie 
bardzo się chciał ruszać, nie wiedzieliśmy, czy 
go śliwowica skusiła, leżał też w cieniu opodal, 
jak 1 my, zresztą było gorąco, choć była do- 
piero godzina jedenasta. Słońce zbliżało się do 
zenitu i prażyło niemiłosiernie. 

Wi , że praca ustała, a poto przecież przy- 
jechafiśtny tutaj — zaczął profesor mruczeć ni 
kanonika, na moralność młodzieży (zobaczyt- 
hy teraz!) i na wrodzone lenistwo polskie... 

- "Trochę opzytomnieliśmy,.. — profesor 
nagle i nieoczekiwanie zawołał: — patrzcie pa- 
nowie! Znowu ten Łosik! Przecież to akropne! 


Tak, rzeczywiście Łosik przyjechał bryczką, 
bardzo nas mile powitał jakby nie i zwrócił się 
x calą naiwnością dziecka de profesora, aby 
zapłacił woźnicę. Tego było już tochę zawiele, 
profesor nia posiadal się ze złości. Całą 
wycieczka była zatnuta, zapłacił jednak Tią- 
kra — co było robić? Innego wyjścia nie: było! 
Skończyliśmy „rysunki. profesor porobił od- 
nośne objaśnienia dla wydawnictwa. wratą- 
ligmy. na obiad do miasteczka. Pomału zapa- 
nowal lepszy nastrój, profesor znowiu pogod- 
miejszy. Już nic! rozmawia 2 Łosikiem. Łosik 
b na studja przed laty w Paryżu. Byl iam 
, mówił świetnie po francusku, przypo- 
ali z. profesorem nemile Paryż ete. Mó- 
wii-więc-w» języku Moljera. Słuchaliśmy- tej 


eh jum przez jeden ser 


Listowski A. Odmiany ziemniaków z 15 rys. 
14 tabl. X”, str. 116. Kraków 1938. Skl. gł. 


Gebethner i Wolff 


/ Lipkach, czytanki 
8 Str, 
|. maż Osso- 


i 1.10 
Moek parafjalny, zebrał i ułożył ks. 
F. B. wyd. ILI popraw. 16%, str. 638 
Lwów 1933. Bibl. Religijna) skł. gł. Dom 
s ki polskiej opr. 
Prawo cywilne ziem wschodnich, |. X. cz. 
Zwodu praw rosyjskich. Tekst podług-wy 
dania urzędowego z r. 1914. Przekładu 
nowego dokonali i opracowali Z. RYMO- 
i W. Swie 8,1, FXXVIN 
590, t. II VIII - 2 tomy — War- 
szawa 1933, F. Hoesick 
Sierzputowski T. i Klebanowski S. Rachunki 
> dia KI, Ir J str. 26, nlb 20. 
Lwów 193 3 
Sierzputowski T. i Klebanowski sS. Rachunki 
die kl. F-szkołypowsz.8*, str. 63, „Lwów 
1933. Ksią Atlas 
Sobolew Jan. anie wychowawće. 
wziaływarie na dusze w okre: 
cymo © istocie, potrzebie i stosowaniu 
si cielesnej. $% str. 102. Wilno 1933. 
Skł.-księg. św.. Wojciecha 
SAEPE i Tadeusz, List do dnia. Póezje, 
7 4 wa 1983. F. Hoesićk * 
amatyka pulska w szkole 
Zadania. Ćwiczenia. Wy- 
str. 68, Warszawa 4533. M. 
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jako od- 
chłopię- 


powszechnej. 

klad- ki. V, 
Aret 

Szober S. i Niewiadomska C. Bogucka C. Na- 
uka_pisowini*we wżorach is śGwiczenitch, 
cz. 1 dla II oddz. szkoły powsz. $", à 
40. Warszawa 19 hethner 

Szober St, Niewiadomska . Bogucka C, Na- 


0.60 


0.60 


uka' pisówni wè %zoracii fr ćwiczeniach, 
z. IV, 


nA dla V oddz. szkoły 

Petri 72, Warszawa 1933. Gebeth- 
ner i wolńt 

Tync St. i Gołąbek J. Piękna nasza Polska 
cała. Czytanki polskie dła kl, kóty 

182. Lwów 1933: aineid. 


elr, 


1.90 
Aa Zyg. Pezazowe zołzy. Poezje. S*, str. 60. 
av; 1933. Ski g., Dom. Książki 


Ustawa o) * państwowym podatku dochodo- 

g szy stkii zmianami, tekst 
1931 o podatku 
. Lwów. 1984. M. 


120 


u 5 tablic, 
1933. Gł. Urząd Sta- 


Volpe G Rozwój historyczny faszyzmu. Tł. 
M. Mirecka. $, str. 84. Warszawa 1933, 
F. Hoesick 
Wertheim Br. Dr. Pojęcie i Wł strajku 
w świetle prawa. 8°, str. 95, Warszawa 
1933. F. Hoesick 
Włodarski Br. Polityka Jana Luksemburczy- 
ka wobec Polski za czasów Władysława 
Łokietka. 8°, str. 78. Lwów 1833. SKK gł. 
Gebethner i Wolff 
Wojtowicz Wł. Podręcznik matemśtyki dla 
1-%d. gimn. 8°, str. 176. Warszawa 1038. 
Bibljoteka Polska 
Wójtowiczowa J. i Wójtowicz Wł. Arytmely- 
ka f gdómetrja W Vk. pówsz. 87. str. 
176. Warszawa 1933. Bibljoteka Polska 
siedemdziesiątą rocznicę powstania sty- 
czniowego na Litwie na odsłonięcie pom- 
nika Ludwika Narbutta i towarzyszy w 
Dubiczach w ziemi lidzkiej, 76 pułk idz 
ki piechoty im. Narbutta. 8% str: 24. 
Grodno 1933, Ski gł. GI. Keięg. Wojskowa 
Zaklika Walerjan Dr. Bilans obrotów gotów- 
kowych rolnictwa polskiego. Cyfry i wnio- 
96. Lwów. 1938, Ski. Réteg. 
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Rolnicza 
Zaremba St. Zarys mechaniki teoretycznej, 


ŻAL, pomocnicze i kinetyka. 
8, 1 str. 310. Kraków 1993, Skł gł Ge- 
bethner i Wolff a 16. 


Zarys prawa ponoiosaeh opracowali Dr ~ 
M.iKleiner'i Dr]. Hotn= *, str. 176. Lwów 


1938. Skl. gi. Dom Książki Polskiej. 3,60 
Żłobicka Jadwiga. Czytania dla szkół powsz. ` 
Częśi Alla Kl: 1 wyd: H. 8*, str. 127, Lwów 
Jakubowski 1.18 
A Adwentowski K. Wiadomości 
z, i cheraji dla V kl. szk. paweż.. 
„ S°, str. 81. Lwów 1933, K. S. Jaku- 


sey q Paryżu! 
Po obiedzie ku wieczorowi Bren i popi- 
„jwiąc razem z profesorem i Łosikiem 
skończyliśmy to belle journėé. Trzeba 
do Krakowa, ale ponieważ nas bylo Aege 
więc zgórą zadużo na jednego fi: i jedyną 
szkapę o zapadłych bokach, a Łosik znowń wy- 
sunął żądania jakiejś odwwotnej lokomocji i, to 
na nasz oczywiście rachunek. Nie nale: Się 
dziwić, że to znowu rozpętało ponowną burzę 
i tym razem najokropniejszą... Paryż i miłe 
wspomnienia związane z tem cudownem mia- 
stem były zapomniane, natomiast stanęły 
przed nami wyolbrzymione: wszystkie T Ze- 
stepstwa, popadinione w tym fatalnym dniu 
przez Łosika. Profesor wyrzucał mu wszystko 
co uczynił stanowczym głosem nakazał nam 
zajmować miejsca w powozie, Łosik zaś był 
bezlitośnie porzucony na pastwę losu w Wi- 
śniczu. Jak się potem dostał do rodzinnej Bo- 
chni. tego nikt z nas nigdy się nie dowiedział. 
Nie byliśmy naogół źli, jakby: kto myślał. 
Serca. nasze były młode, miękkie i kiedy odje- 
chaliśmy spory kawał, żal nam się zrobiło Ło- 
sika. Profesor to wyczuł: „przecjeż go ty] Jko 
prosiłem, aby napisał czy można. dostać fur- 
mankąę. (Widzicie panowie, co z człowięka cy- 
ilizowanego potrafi zrobić taka Bochnia. 
Alieszka! . 12 lat w Paryżu i na co się to przy- 
dało? Nie zapomniał mówić poprawnie po 
francusku, ale 20 lat siedzi w. Bochni i do re- 
ha, zduwniał*. 
E RETIE Ti ENT jako stypendysta. R 
jechałem do Paryża, wbrew pa uszczkiewi- 
cra, który ówczas zastępował RC Było 
nas dwóch stypendystów zagraniczn: ch = Ta- 
dek Okoń i ja. Łuszczkiewicza myśli skierowa- 
ne były na Wiedeń, myi Wiedeń | .przejechaliśmy 
prawie bez zatrzy: mania i oparliśmy się w 1 Mo- 
nachjum, aby stamtad wydostać się do in 
nionego Paryża, a to zatrzymanie się Ba- 
było koniecznem, gdyż jak twiendzi! 
do Paryża bez należytego przygotówa- 
ma poco jechać... Po pobycie w Mona- 
tr i T 
tò reszty jego Gemütlichkeit drapn: 
Francji i pe reku wyczerpawszy 
środki, musiałem wracać do Krakowa. 
|kiewiez już był na przymusowej emer 
był NEAT m Mozeum Narodow” 
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Ast, 
ła kustuacja nią, lo, „stór- 


Taaa! zwy 
szych. 


Sport i wychowanie fizyczne. 


Rekord Ś ta w płynięciu crawlem na 1.000 m 
ustano imura (Japonja) w czasie 12:45.6. 
Wioślarskie mistrzostwa Europy ro 


Włoch. 
RBA 
) 


1) Węgry 
Dwój s 
2) Holandia, 
jearja, 2) Włochy 
ikson (Danja) 648 
Włodek: (Polske) 6 
UL. bieg: 1) Senday (W 
- Dwój ernika: 1, przedbie 
10; II. przedbieg: 1) We- 
wórki hez s ji 


przedbie 
7 IL. prz 
) Włochy £ 


2) Jugosławia 52566, 
O mistrzostwo tenisowe S 
ivawford—Mac Grath 


. A. P. narazie: 
Ja z parą amery- 


wają obecnie te- 
Lindenstaedt wy- 


Dotychczas 


sisci w Genewie- 
grali z Bono 6:1, 8:3. - 
Zawody międzypaństwowe pilkarzy 
zostaną: we wrześniu *inlandja—Norwe 
ĆSRAustrja, 24. Norwegja— 
Negr 


29, 


Mandja, 


Skazanie ks. Pszczyńskiego. 
Katowice 26 sienpnia. 

(PAT) Dzisiaj przedpołudniem odbył si 
sądzie grodzkim w Mikołowie proces prz 
ko ks. Pszczyńiskiemu i syndykowi jego prz 
siebiorstw Grollowi, oskarżonym 0 zatrudnia- 
nie obcokrajowca Krogalla bez zezwolenia wo- 
jewody śląskiego. Sąd skazał ks. Pszczyńskie- 
go na 3 tygodnie aresztu bez zamiany na grzyw- 
nę, Grolla na 5.000 zł grzywny. l- 


Marszałek Raczkiewicz wraca do kraju. 


Wkrótce powróci do kraju marszalek senatu 
p. Władysław Rac: ki jo paromiesięcznej 
podróży po kolonjach (pol ch w Ameryce po- 
ludniowej. Marszałek Raczkiewicz amajduje się 
już w drodze pow rotnej z Montevideo do Eu- 


ropy. 
Otwarcie Targów Północnych. 
i Wilno 26 sierpnia. 


(PAT) W sobotę odbyło się uroczyste otwar- 
cie III Targów Pólnoených i wystawy Iniar- 
skiej. Już ogodżinie 11 mlice zapełniły tłumy 
publiczności. Uw jścia. na Targi zgromadzili 
się przedstawiciele miasta i „władz mie. skich 
w oczekiwaniu na pana premjera i mini 
Na otwarcie przybyli: prezes Rady min 
Janusz Jędrzejewi: minister skarbu Zawadz- 
ki, minister przen u i handlu Zarzycki, mi- 
nister rolnictwa N koniecznikoff-Kluczkowski, 
minister komunikacji Butkiewicz. Przybyli 
również b. premjer Prystor oraz prezes Walery 
Stawek. Pozatem wzięli udział w uroczystości: 
wiceminister skarbu Rożnowski, wiceminister 
przemyslu i handlu Doleżal, dyrektor departa- 
mentu przemysłowego w ministerstwie prze- 
mysłu i handlu Kandel. wojewodowie: wileń 
ski, białostocki i nowogrodzki. Obecni byli: 
gen. Żeligowski oraz gen. Litwinowicz, dowód- 
O. K. 3, dalej prezydent miasta Wilna Ma- 
wski, prezes sądu apelacyjnego Wyszyń- 
ski, prokurator sądu apelacyjnego Przyłuski, 
poslowie i senatorowie, przedstawiciele sfer go- 
spodarczych, przedstawiciele prasy oraz wielu 
innych zaproszonych go ści. 

Pan premjer Jędrzejewicz przybył punktual- 
nić o godz. 11, witany hymnem narodowym. 
Przed symboliczną wstęgą, zamykającą wstęp 
ma Targi i wystawę, powitał gości prezydent 
miasta Wilna Maleszewski jako przewodniczą- 
cy komitetu wykonawczego IIL Targów Pół- 
nocnych, krótkiem przemówieniem. s 

Następnie pan premjer dokonal ot jarcia I 
Targów Północnych i wystawy Iniavskiej prze- 
cinając symboliczną wstęgę podkreślając w 
krótkich słowach, że III Targi Północne i wy- 
stawa Iniarska sẹ dowodem, że ta Cz é nasze- 
go kraju drogą własnej inicjatywy iw ielkiego 
ku' szuka rozwiązania zagadnienia pod- 
niesienia dobrobytu państwa tępnie p. pre- 


SIGDWIC 


i ý i a 
Latarnicy. 
(Powieść). 
3) (Ciąg dalszy). 


— Ja nigdy nie wyjde zamąż — oświadczy- 
la Helga. - 

— I to być może — rzekła pani eE o 
Mój ojciec mówił zawsze mnie i_ Sios 
jj ciotce Malchen, że dziewczyna, = 
wyjść zamąż, musi mieć pieniądze lub JE 
ność, albo przynajmniej ładne ułożenie i n 
brak nam tych trzech zalet — Malchen była 
najładniejsza w rodzinie. 

— Tatuś mówi zawsze, 
ef wiem, ale ty nie jesteś wcale do mnie 
podobna — rzekła pani Byrne, obrzucając 
wzrokiem postać córki. IW samej rzeczy Helga 
zdawała się być całkiem innej rasy niz duża 
jasnowłosa kobieta, która ją. urodziła. O glowe 
niższa od matki, była tak smukła i ruchy mia- 
la tak lekkie i zręczne, że zdawała się o pare 
cali wyższa, szyja jej, rece i stopy by y 
kszialtne 1 delikatne, główka mała, bujne 
ciemne włosy i oczy, których barwa mieriła 
się od światła. 

— Jestem I tat 

a, patrząc na. swe odbicie 
PARĘ jak będę wyglądać na pierwszym balu. 

— Ciekawam czy potrafisz się dobrze za- 
chować, bó to jest najważniejsze. $ 

— Jedno od drugiego zależy — odparła 
knąbrnie Helga — 'jeśli będę okropnie wygla- 
dać i siedzieć sama w kącie. 

—wWłedy nawet powinnaś „przyjąć to so- 
kojnie i wyglądać tak, jakby ci to było przy- 
jemne. Będąc między ludźmi, trzeba być zaw- 
sze pogodną i uprzejmą. A 


` 


że ty byłaś la- 


usia — mówiła Hel- 
w lustaze — cie- 


' | chowski i Boliomolec podróżują już od 


"ji wdowę na 


mjer w otoczeniu ministrów i wojewodów zwie- 
dził szczegółowo najpierw Targi, a następnie 


Jachtem przez Atlantyk. 
Gdynia 26 sierpnia. 
(PAT) Starszy oficer statku „Tugola” przy- 
zł do Gdyni wiadomość o napotkaniu w po- 
„Dal“, 


u wysp Azorskich jachtu 


skiej marynarki wojennej Witkow. 


0 dni. 
.| Opuścili oni Gdynię w czasie Zielonych Świą- 


tek, postanawiając przepłynąć na swoim jach- 
cie przez Atlantyk. Podczas spotkania z okrę- 
tem załoga jachtu zajęta była naprawianiem 
uszkodzeń, powstałych podczas burzy. Wszyscy 
zej podróżni czują doskonale. 


Rugi polityczne. 
Berlin 26 sierpnia. 

(Tel. wł.) Na polecenie pruskiego ministra 
spraw wewnętrznych Goeringa zwolniono ze 
łużby państwowej prezyde policji w Buer 
Westfalja) Rompfa i 5 urzędników  policyj- 
nych. Równocześnie zwolni 
cklinghausen p 


10 w 
zlo 380 urzędników policyj- 
e umotywowane jest pr 
zystkich zwolnionych do par! 


tycznej, 


cjalno-demo| 
Egzekucje w Niemczech, 


Berlin 26 sierpni 
(Tet wl.) W Torgau w Saksonji stracono dz 


przez. ścięcie toporem czeladnika kowałskiego 
Berndta, robotnika fabrycznego Pietzschkego 


wiskiem Thieme, s nych na 
7a. morderstwo, Wg ie za na 
mowę i udzielenie pomocy w zbrodni. Berndt i 
Pietzschke zamordowali w roku ubiegłym syna 
wdowy Thiems za jej namową. 
Berlin 

(Tel: wł.) Na dziedzińcu wię 
bach w Hesji stracono dziś komunistę Buech- 
lera, skazanege na karę śmierci za zamordo- 
wanie hitlerowca Groesmanna 


karę śmier 


ierpnia. 
nia w Bulz- 


> 


Roczniea bitwy pod Tannenbergiem. 
Berlin 26 sierpnia. 

(PAT) Minister Reichswehry gen. Blomberg 
udał się d aj samolotem do Neudeck, gdzie 
weźmie udział w obiedzie, wydanym przez 
prezydentą Hindenburga, który jednocześnie 
gościć będzie premjera Prus Goeringa. W nie- 
dzielę prezydent Hińdenburg wraz z gen. 
Blombergem. oraz szefem „dowództwa armji 
gen. Hammersteinem i szefem marynarki a- 
dmirałem Raederem weżmie udział w obcho- 
dzie rocznicy bitwy pod: Tannenbergiem. 


Afryka południowa i hitleryzm. 


Londyn 26 sierpnii 
rce południowej daje s 
uważyć silny wzrost nastrojów antyhitlerow- 
skich. Istnieje możliwo: mowamia po- 
wszechnego bojkotu niemieckiego. Premjer, 
generał Hertzog, zwrócił się do ludnoś: 
lem, w którym wskazuje na konieczna 
niechania wszełkich poczynań. mogących 
Sszkod unji południowo-a hskiej. Zazna- 
cza on w swej odezwie, że którzy uważają 
za swój obowiązek przyjścia z pomocą niewin- 
nym ofiarom rewolucji hitlerow: powinni 
to czynić rozważnie, aby nie nar Afryki 
południowej na straty. 


Katastrofa słynnych niemieckich lotaików. 
x Berlin 26 sierpnia. 
(Tel. wł.) Z lotniska Tempelhof wystartowały 
dziś rano o godz. (i rano 104 samoloty do dru- 
giego etapu lotu okrężnego ponad emcami 
zachodniemi. Podobnie jak podczas pierwszego 
etapu tak i dzi 
zrtaczyły liczne wypadki, Jeden z aparatów 
zmuszony był z powodu defektu motoru do na- 
tychmiastowego lądowania, bezpośrednio po 
starcie. Nie obeszło się również bez powaźniej- 
szej katastrofy. Po przebyciu 100 kim. w mia- 
steczku Neustadt spadł samolot znanego z eu- 
ropejskich lotów okrężnych pilota Possa, Apa- 
rat zawadził skrzydłem o wieżę kościelną i tu- 
nął na ziemię. Poss i towarzyszący mu lotnik 
Weirich ponieśli śmierć na miejscu. Na prze- 
strzeni iBrelna—Duesseldorf—Hannover wyda- 
mzyło się także kilka mniejszych wypadków. 


(Tel. wł.) W Afr 


żać 


Helga spojrzała raz jeszcze w lustro i u- 
śmiechnęła się g zadowoleniem. 

— A teraz chodźmy na lunch, potem pobie- 
gnę do miss Mugworthy, poprosić ją, 
„przyszła tu przerobić mi suknię. A co będzie 
z rękawiczkami, skąd wziąć balowe panto- 
elki? 

— Trzeba je kupić — orzekła pani Byrne. 

Po lunchu, który składał się z chleba i ser: 
Helga pobiegła do krawcowej, a gdy wróciła, 
zastała już ojca w jadalnym pokoju. Cała ro- 
dzina przesiadywała najczęściej w tym poko- 
ju, który był największy, ale i dlatego także, 
że pani Byrne wierna niemieckiej tradycji, o- 
chraniała starannie bawialny pokój, którego 
prawie nie używano i którego meble stały 
zawsze okryte pokrowcami. Podobnie jak Hel- 
ga. pan Byrne był średniego wzrostu brune- 
tem; nie wyglądał ani trochę na businesma- 
na. Oczy miał marzące i jakby nieobecne i co- 
prawda nie miał nigdy powołania do intere- 
sów. Ojciec jego szanowany clergyman z pro- 
ji, posiadający bardzo małą znajomość 
świata, zapragnął, aby syn jego zrobił mają- 
tek, a że słyszał, że osiąga się to w przemyśle, 
pokierował odpowiednio wykształceniem sy- 
na. Wysłał go następnie na rok do Berlina i 
na rok do Paryża, bo wiedział, że przemy- 
słowcom potrzebna. jest znajomość obcych 
języków. Spółka z Johnem Ashley, zawiązana 
| była przez dwóch początkujących młodych lu- 
| dzi, którzy posiadali niewielki kapital, lecz nie 
| habyli. jeszcze wiedzy i doświadczenia. Spółka 
ta trwała znacznie dłużej niż zwykle podobne 
przedsiębiorstwa i miałaby obrót pomyślny, 
gdyby nie pewne posunięcia pana Byrne. 
Świadomość, że i sam przyczynił się do swej 
klęski, nie przeszkodziła panu Byrne mieć za- 
ciętą urazę do byłego wspólfiika. Zapewne po- 
pełnił parę „płędów, ale Ashley postąpił jak 
łot. i wampir. "Helga mało pamiętała ojca 


z czasów pomyślności, fiedola zrobiła go 


okręgu Re-|: 


w drugim dniu lotu trasę lożuw| z 


NIEDZIELA 27 SIERPNIA 1933. 


Herriot w Odessie. 


Moskwa 26 
(PAT) Dzisiaj rano Herriot przyb: 
y ze Stambułu na pokładzie pa 
rin*. Na powitanie Herriota r 
sy ambasador francuski w M 
oraz bawiący obecnie w ZSRR 
francuski Margain, który towa: ć będzie 
Herriotowi w podróży po Ukrainie. Z powodu 
przybycia Herriota do ZSRR komisarz Litwi- 
now przerwał swój urlop wypoczyńkow Her- 
riot zwiedzi na Ukrainie ok: 
Herriot przybędzie do Moskwy na 4-dniowy 
pobyt między í śnia. 


sierpnia. 

do Odes- 
„Czicze- 
do Odes- 
ie Alphand, 
deputowany 


Z konierencii zbożowej. 
Ograniczenie eksportu. 

Londyn 26 sierpnia. 
(PAT) Na plenarnem -zebraniu konferencji 
zbożowej kraje eksportujące zgodziły 
na rok 1933-34 maksimum eksportu y 
wynosić będzie około 560,000.000 kor 
35 kraje 

k 


jów naddunaj- 
ch ograniczą produkcję pszenicy o 15 proc. 


Wyjaśnienie ograniczenia obszaru zasiewów. 
Londyn 26 sierpnia. 

(PAT) Po zamknięciu obrad plenarnych Kon- 

ferencji zbożowej przedstawiciel Szwajcarji, 

który przewodniczył zebraniu delegatów 


'| państw importujących zaproponował w imie- 


niu tych krajów, aby do projektu ugody pa: 
eksportujących dodany został ustęp, wyj ia- 
jący zobowiązani krajów importujących w 
sposób następu Stwierdza się, że przepi- 
sy ograniczające obszar zasiewów, które zosta- 
ły przyjęte — winny w pierwszym rzędzie wy- 
nikać z wewnętrznych warunków każdego 
kraju. 


(Tel. wł.) Samolot lotnika ameryk 
pułk. Lindbergha, który wraz z małżonką odle- 
ciał dziś w południe z Lerwick na wyspach 
Szetlandzkich, wylądował w Kopenhadze o go- 
dzinie 17.15. Parę lotniczą witał na lotnisku 
specjalny komitet, złożon 
dy amerykańskiej i du iego ministerstwa 
lotnietwa oraz tłum ludnóści. Z lotniska udał 
ię Lindbergh z małżonką samochodem do ra- 
tusza, gdzie gości amerykańskich powitały 
wiadze komunalne. Przejeżdżających ulicami 
lotników witała ludność owacyjnie. Z okazji 
przylotu Lindhergha całe miasto udekorowane 
jest flagami. 


Rozbudowa floty amerykańskiej. 
Waszyngton 26 sierpnia. 
(Tel. wł.) Minister marynarki Swanson pod- 
pisał wczoraj dwa kontrakty w spraw 
cia budowy dwóch okrętów macierzy: 
samolotów i dwóch lekkich krążowni: 
i programu rozbudowy floty amerykań- 
skiej, przeznaczając ma ten ce! 61,354:000 dola 
rów. Program rozbudowy floty at ńskiej, 
mieszczący się w nach programu rządawego 
w sprawie podejmowania robót publicznych, 
celem zatrudnienia bezrobotnych — przewiduje 
sumę 238 miljonów dolarów. 


Kara śmierci za porywanie Jadzi. 
Nowy Jork 26 sienpnia. 
(Tel. wł.) Gubernator stanu nowojorskiego 
Lehman podpisal wczoraj dekret, na mocy któ- 
rego w walce z plagą kidnapperów (porywaczy 
ludzi dla wymuszenia okupu) wprowadzona 
zostaje kara śmierci. Jeżeli ofiara nie zostanie 


TEATR NARODOWY: Codziennie „Obiad o 8-mej" 

TEATR NOWY: Codziennie „Hau-hau*. 

TEATR LETNI: Codziennie „Chcę właśnie ciebie", 
Ro cj POLSKI: Codziennie „Porucznik Prze- 
nek". 


ak, że radość gasła w domu, 
gdy powracał z biura. Nie był nigdy szorst- 
kim -ani przykryin, lecz wygłądał tak <posęp- 


aby4nie. że sam jego widok wywoływał depresję. 


Pogodne usposobienie jego żony pozwalało 
jej oprzeć się jego wpływowi, lecz i ona także 
czuła pewien lęk przed czarńemi: horoskopa- 
mi jakie stawiał z lubością, gdy mówiono o 
przyszłości. 

— Czy jesteś zmęczony tatusiu? — pytała 
Helga, widząc go opadającego na fotel z pół 
przymkniętemi oczyma. $ 

— Nie więcej jak zazwyczaj, w moim wie- 
ku przecie... 7 

— Nie jesteś jeszcze stary tatusiu. 

— Mam już lat pięćdziesiąt, a dla człowie- 
ka, który tyle przeszedł, to już starość — u- 
znają mnie wkrótce za niezdolnego do pracy. 

A wtedy Helga nic nie odrzekła, bo w tej 
chwili weszła jej matka i usłyszała ostatnie 
zdanie męża. 

— I wtedy nawet Bóg nas nie opuści i da- 
my sobje jakoś radę. — Czy byłaś u miss 
Mugworthy, Helga? 

— Byłam — odparła Helga, która pomyśla- 
ła w tej chwili, że życie jest za smutne, aby 
myśleć o sukniach i balach. 

— Dzień jest tak ładny, że możemy obiado- 
wać w ogrodzie — mówiła dalej pani Byr- 
ZA — Wszystko gotowe, trzeba tylko nakryć, 
Stół. 

Te słowa matki podniosły natychmiast na 
duchu Helgę. Życie jest smutne, ale wieczór 
jest taki piękny i użyje się go lepiej w ogro- 
dzie, a zresztą i do nich może los się kiedyś 
uśmiechnie. 

— Helga cieszy się dziś cały dzień -tem zapro- 
szeniem na zabawę. 

— Cóż w tem dobrego — rzek zeryżliwie pam 
Byrne — i tak nie ma przed sobą żadnej przy- 
szłości. z 

— Kto wie; pragnę szczęścia dla niego dziec- 

+ 


eksportujące | 1 


z członków ambasa- 


TEATR 8.30: Dziś premiera operetki „Hotel Im- 
perial“ $ 
TEATR REX: Codziennie rewja 


'hicago“, 

TEATR ŻEROMSKIEGO: „Djablica“, 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

Adria: „Jasnowłosy KĘ Ka 

Alfa: „Jasnowłosy syn“. 


Pod twoją obronę". 
a z nocnego klubu“. 


G 


„Młodość na 


zamówienie 
„Pierwsza miłgść 


č cowboya 


na rozkaz“. 

jemnica ogrodu zoologicznego” 
złowiek, który wróci” i: rewja. 
jelkomiejskie cienie“: 

pera „Manon“ Masseneta. 


Program na wtorek 29 sierpnia, 

1: Audycja poranna. 12.05: Koncert 
z ogrodu stela" K. Dakow 
y Br. Szulca: 
sym. (Ply 


E Utwory 
ka pocztowa. 1 
zespołu Gór: 
sziaiach Gdy- 
Recital 
lekka 


a 


yr., 


pod d; 
(śpi ). 


neczna Z 
Sport. 2240: 1 


Nowe radjostacje w Poznaniu i Toruniu. 


cia całego kraju odbiorem detektorowy 
wzniesieniu potężnej rozgłośni centralnej, 
iczyło na tem swej pien 
dniach grudnia r b, a w 


który 
dzał rozgłośnią o slabej mocy 
ma nowoczesną silną stację. Rozgłoś 
ścić się będzie w Cytadeli poznańskiej, prz 
przy budowie jej wykorzystane zostaną bud; 
oraz (rzy Só-meirowe inaszfy dawnej radjostacji 
pocztowej. 


Czas rozpwrza 


„Warszawa— | delektorowy! 


i „100 me- 
l 


LLL OZZIE PZ O Z ZZOZ W aan 


Dotychczasowa. rozelośnia poznańska. ze wzęlę- 
du na swoją słabą macenie ohofmowała:zasięgierm 
lego Województwa! poznańskiego. 
„Polskiego Radja“ mowa rozgło- 
pzporządzać będzie "notą 16—17 
e odpowiadała sile. aj nawęt mie- 
nowoczesne rozgłośnie we Lwo- 


E wrzą- 
zeń w studjach, urządzeń chłodniczych, zmoder- 
nizowania amplikatorni ist. p.'W ten sposób oknęg 
poznański posunie się: pod względem rozwoju ra- 
djofonji dużemi krokami naprzód. i 

Pozatem „Polskie Radjo* przewiduje uruchomie- 
mie w, roku przyszłym radjostacji w prastarym 
Toruniu. Radjostacja ta posiadałaby mniej. więcej 
moc odpowiada mocy. nowej rozgłośni, pozńadń 
skiej 1 obsługiwalaby okręg pomi „ którys do- 
ychczas korzystał bezpośrednie rozgłośni ra- 
yńskiej. Dzięki budowie rozgłośni w Toruniu, ra- 
djosłuchacze pomorscy dysponować będą „znacznie 
lepszym odbiorem gdyż wozgłośnia toruńska po- 
siadać będzie przypusżczalnie własny zasięg Po- 
nad 100 kim, $ pari 
Budowa dwóch nowych rozgłośni w Poznaniu i 
Toruniu jest niezmiernie ważnym krokiem .„Pol- 
skiego Radja* w kierunku zapewnienia radjosłu- 
chaczom niektórych okręgów jak- najlepszego, od 
bioru radjowego. s 


Program na Środę 30 sierpnia, 


7: Audycja poranna. 12. a popularna i 
jazzowa (płyty). 14.35: Płyty. 16: Koncert popułar- 
y z Ciechocinka. 17: Odczyt aktualny. 17454: Kon- 
cert solistów: Marja Barówna (fort.) i Miszewski 


(skrzypce). 1815: „Dotychczasowe wyniki działal- 
nośej Funduszu Pracy“ Wygiosi naoz. dh 
szu Pracy, dr. Zbigniew Madeyski, -18:35 


lekka z płyt. 1940: Kwadrans literat o 

Tadeusza Rittnera Mat“. 20: Muzyka lekką. 20. 
Dziennik Wieczorny. 21: Skrzynka rolnicza. 21,10 
Recital skrzypcowy Eugenii Umińskiej. 22: Muży- 
ka taneczna. 22.25: Sport, 22.40: Mużyka taneczna, 


med. : 
weneryczno, 5kó! 


i' 
rne i mièmoe pł 
od 9—2 i58 WA 


Rozkład jazdy na 


godz. 12 mi 


2 września wszystkie pociągi 
stacji Wars 


wa Główna w kii 


it unku Dęblina, Iowa, Białegostoku i 
linji średniecowej kursować będą, według następującego rozkładu jazdy 


linji Średnicowej. } 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych Ww Warszawie: podaje do wiadomości, że od 
i 


i dalekobieżne, przychodzące i odchoząoe -ze 
eścia, po otwarciu 


u) Pociągi odchodzące: 


Nr. 


Warszawa Główna 


Dworzec 


Dworzec 4 
Warszawa Wschodnia 4 


poziom dolny 


Komunikacji 


pociągów 


przyjście , 


odejście | przyjście | odejście 
TEU TT 


Warszawa=Gdynia 

— Hel 
—QGdynia 
Niegorełoje 
mgale 


—Mikaszewice 
—Lwów 


—zdołbunów 
—Worochła 
—Kraków 

— Dęblin 


INNARANERNICIENI 


godz. | min. 


godz. | min. 


Dworzeęć — = = 
Dworzee ~ i] p tej 
NE. Warszawa Wschodnia | ERN YNA 
Eate NR Ko 
Pociągów - 


SEL a 
Hel 
618 Gdynia 
704/1303 | Niegoreloje —Par 
U Zemgale —Warszawa 
w = » 
N82 Mikaszewicze— p 
902 Lwów z » 
904 » e » „7 
1906 Zdołbunów — w. 7 
915 „ r " 19 
912 Worochla — " 8 
914 Kraków = " 9 
920 Dęblin =. » 7 
Dalszy 


ka; myśmy przeżyli swoje i mieliśmy jasne 
dnie, a teraz jej się coś należy; czyż nie pra- 
gniesz tego tak samo jak- ja? Nam dobrze jest. 
i teraz, ale ona... 

— Dobrze? mówisz, gdy ty pracujesz jak nie- 
yonca, a mimo to nie "możemy związać koń- 
ców. 

— Pracuję jak wolna kobieta dla tych, któ-1 
rych kocham — sprostowała pani Byrne — 
na świecie gorsze dole. 

— Lecz nie spodziewalaś się tego, gdyś wy- 
chodziła za mnie; przyrzekałem ci dobrobyt 
i komfort i miałabyś je, gdyby nie ten łótr. 

— Ciekawam, czy Ashleyowie będą u War- 
wicków; nie znali ich dawniej. 

— W takim razie Helga nie powinna’ iść. 

— Gdyby nawet byli, Helga może ich unikać, 
zna przecie twoje uczucia. 

— Chciałbym, żebyś i ty je 
roto! 

— Podzielam o ile mogę. 

— Przenoszą się właśnie do nowego gmachu! 
naprzeciw naszego biura, widuję ich przez 
okno. 4 

— Chciałabym, abyś przestał o nich myśleć; 
czy nie możesz zapomnieć? 

— Nigdy, do ostatniego tchnienia — rzekł 
a Byrne, a na twarzy jego odbił się zacięty 

— Helga nam daje tyle radości — i 
pani Byrne, chcąc zmienić” tok HEJ 
Prawda, że jest ładna? 

— Z pewnością, 
dzi? 

— Trochę za drobna — rzekła pani Byrne, 
która sama miala pięć i pól stóp wysokości | 
i ważyła siedmdziesiąt kilo i trochę za 
szczupła. y 

— Z niedożywienia — mruknął pan Byrne, 
lecz tem dotknął najdraźliwszej struny swej 
żony, która zawołała z oburzeniem: A 

— Nigdy jeszcze, odkąd imoje dziecko uro- 


podzielała, Do- 


ale cóż stąd? czy ją kto wi-|prawdę u siebie | - 


fte dwie-wypłaty. . ZE 


EEE EER 


bieg 1 terminy kursowania tych pociągów pozostają bez zmiany. 


dzito się, nie było głodne i nie brakło mu po- 
żywienia. 

Wtedy mąż jej ujął jej kształtmą, choć spri- 
cowaną rękę na przeprosiny i pogodzili się na- 
tychmiast; byli możeniedobraną par: 
chali się bardzo i: spory ich mie trwali 
długo. BIE, ? 4 P. 

— No, jeśli n 


ie doznała głodu w ostatnich 


są latach, to z pewnością zawdzięcza to tobie, a 
c ko- 


nie mnie; pracuję jak ten osioł, obracając 


lo młyńskie, wciąż w kółko i ani foki Udlej. 

— Ja jednak obmyśliłam coś, ĉo može pò- 
mnożyć nasze dochody, teraz kiedy Heiga do 
rasta i potnzebuje ubrać się trochę lepiej 


nych rzeczy. 


iedne dziecko, gdyby miala innego ojca. 
e mogę przewidzieć, coby się stalo wta- 
kim wypadku, bo prócz ciebie, starał się*o mhio 
tylko Kandydat Fleischer, który był biedny i 
miał bielmo ma oku. Ale wiesz co obmyślii 
aby zdobyć trochę więcej pieniędzy. 

— Nie tak to latwo zdobyć pieniądze. 

— Owszem, calkiem łatwo, wy! imietfy Da- 
wialnię jakiemu młodzieńcowi z dobrej wo- 
dziny... y i Z 

— Lokator? Nigdy, nigdy! 

— Jeść będzie to, co my jemy; a jeśli to bę- 
dzie Niemiec, to wikt nasz będzie mu smiako- 
wał, bo w Niemczech bardzo chwalono Miojo 
talenta kucharskie — “ HEN 

— Nigdy się na to nie zgodzę, Doroto! będzie 
się plątał po domu, nigdy mie będziemy - 


$ 


— Zapłaci nam dwie gwineje tygodniowo za 
mieszkanie, wikt i lekcje angielskiego. 


— Nie myślę iiczyć 
— Dwie gwineje ydzień, torprawie tyle 


co twoja pensja, nie będziemy zalegać z czyn- 


szem i opłacimy podatki — mówiła panieByr- 
ne, wiedząc jakim ciężurem byly dla jej męża 


MDzsiai gospod SANTE Y o 


Zagadnienie bekonowe ze stanowiska rolnictwa 


Kwestja RR MENSO coraz silniej 
życie gospodarcze Polski. Jest ona ważna za- 
równo dla rolnika, jak dla przemysłowca, k 


ta, bankowca, transportowca itd. W najwła- 
ściwszej też chwili ukaza ę z druku inte- 
resująca rozprawa zasłużonego prezesa Mało- 


polskiego Towarzystwa Rolniczego w Krakowie 


prof. Albina Jury („Zagadnienie bekonowe ze 
Kraków, 


stanowiska rolnictw: 

Autor postawił 
przedstawić ws 
<lowlą, przem obem oraz 


1933). 


zane z ho- 
zbytem trzody w Pol- 
leży pi nać, iż udało się mu to w zu- 
pełności. Broszura napisana jest zrozun: 
dla każdego rolnika, najmniej nawet obezna- 
nego z problemami ekonomicznemi. 

Prof. Jura wykazuje wpierw stan pogłowia 
oraz spożycia mięsa w Polsce, stwier- 
ając, iż hodowana ilość trzody w Polsce wy- 
starcza całkowicie na nasze zapotrzebowanie 
wewiiętrzne, a nawet pozostają jeszcze nad- 

zu zagranicę. Spożycie bowiem 
st bardzo niskie. OORUCOÓWO 


w kraju j 


też I mus ć pilną uwagę na należyty rc 
wój i powiększenie krajowego rynku mię 
SDERO. z 


Nadwyżkę hodowli umieszczali rolnicy za- 
granica, głównie na kach Czechosłowa: 
i Austrji. rastający jednak kryzys ekono- 
lącznie z potęgującym się prądem sa- 
mowystarczalności spowodowały utrudnienia 
eksportowe dla polskich hodowców. Pierwsz 
wudności dlasPolski stworzyła Czechosłowacja, 
która niemal zupełnie zamknęła zbyt trzody 
polskiej na swoich: rynkach. Znaczne utrud- 
nienia. poczyniła też Austrja. 

Równolegle zaś ze spadkiem wywozu t 
dy, rosła jej produkcja w. Polsce wobec p 
rzucenia się rolników z nierentownej uprawy 
zhóż na chwilowo bardziej opłacalna hodowle 
Oczywiście pod wpływem tego ceny, a więc 
i dochody z trzody, spadły bardzo silnie. Gdy- 
by Polska była skazana jedynie na eksport 
żywca, to sprawa przedstawiałaby się dla nas 
katastrofalnie. Zbawczym ratunkiem okazał 
się wywóz bekonów do Anelji. Przez bekony ro- 
zumie się całe pół świni bez łba, nóg i wnętrz- 
ności. Bekony «zaś łącznie ze szynkami znala- 
zły stały zbyt w Anglji. 

Wysyłanie bekonów do Anglji było i jest dla 
Polski niezwykle ważne, gdyż tym sposobem 
wywozimy wytwór polskiego. rolnika, przero- 
biony w polskich fabrykach, sprzedawany 
przez polskiego kupca i przewożony na pol- 
skich okrętach. Możność zbytu bekonów w An- 
glji równocześnie ze spadkiem cen żywca w 
kraju i zmniejszeniem się szans jego eksportu 
spowodowały dobrą konjunkturę na bekony. 
Pod wpływem tego powstawały aż zby 
Wekoniarnie w kraju. W ciągu o 
przybywało średnio rocznie 7 przetwórni! 

Polska rozpoczęła zaciętą i jak dotychrzas|* 
zwycięską walkę o rynek angielski. W ciągu 
trzech lat z rego końca bekon polski wybił 
się na drugie miejsce tuż za najlepszym 1. j. 
duńskim. 

W przemyśle bekonowym odują woje- 
wództwa półmocno-zachodnie, które już pod 
zaborem pruskim miały ten przemysł silnie. 
rozwinięty. Następmie idą województwa polu- 
dniowe (krakowskie i lwowskie) lącznie z lu- 
belskieny. Mniejszy udział biorą województwa 
środkowe a zwłaszcza wschodnie. 

Powstające coraz liczniej bekoniarnie wska- 
zują na konieczność utrzymania należytego 
rynku angielskiego, któr zególnie po kon- 
ferencji imperjalnej bryt 
{daje się poważnie zagrożony. Nie ma narazie 
powodów do popłochu. Niemniej koniecznem 
jest odpowiednie ustosunkowanie się do Anglji 
i jej stasunków gospodarczych. W tym kierun- 
ku — jak stwierdza prezes Jura — polityka 
rządowa stoj na wysokości zadania. Również 
młody przemysł bekonowy wykazał swoją ży 
wolność i umiejętność. Wiele jednak do pra- 
cy, polepszenia posiada rolnictwo, hodowca 
nierogacizny 

Niewątpliwie przekonywujące wywody auto- 
ra przy się do poprawy: tych stosunków. 
poprzez lepsze zaznajomienie rolników z za- 
zadnieniem bekonowem w Polsce. Ka. 


20- 


r 


h tulnienyny i i zupelęgiia. 
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Po wieloletnich eksperymentach zrozumia- 
no zdaje się ogólnie, jakie w całokształcie ży- 
cia naszego państwowego ma znaczenie rol- 
nietwo. a więc, że jego opłacalnoś po- 
prostu warunkiem egzystencji i pomyślnego 
rozwoju przemysłu i handlu, warunkiem tę- 
żyzny i zdrowia fizycznego oraz moralnego. 
spoleczeństwa i nawet armji. 

Zrozumiano, że rolnictwo nie dające nietyl- 
ko minimum egzystencji, wedlug skali po- 
szczególnych warsztatów, tym, którzy na nich 
pracują, „ale poprostu nieopłacające nawet 
tkstenzy wnej zasadniczo produkcji, notabene 
w kraju par esclance rolniczym, jest anoma- 
ljqą, mogącą przerodzić się w nieobliczalną ka- 
tastrofę nietylko gospodarczą i społeczną, ale 
poprostu w kataklizm z ogólno-ludzkiego 
punktu widzenia. j 

Wyrazem zrozumienia tego przez całe nasze 
spoleczeństwo, niestety niezupełnie jeszcze u- 
adrowione z politykomanji, są głosy w prasie, 
a. ñawet w kolach robotniczych i hezrebot- 
nych. x 

Wyrazem zrozumienia tego przez czynniki 
rządzące są wszystkie dotychczasowe ustawy 
j zarządzenia kryzysowe i cała dobra wola 
w rozważaniu i uwzględnianiu przemyślanych 
postulatów sfer gospodarczych. 

"A z pośród ciągłych wysiłków rządu zmie- 
rzających (do poprawy sytuacji rolnictwa mi 
dzy innenii wysuwają się na czoło dwa czyn 
niki: mianowicie akcja iuterwencyjna i tak 
zwany zastaw zbożowy. 

Planując bieżącą kanypanję dla tych dwóch 


terminy platności podatków, rat T. Kr. 


Zmiany w systemie premjowania 
eksportu mięsnego. 


adnienie podnies 
tych łączy 
wetcji na rynku 


kułów ho- 
wą inter- 


nia cen ar 


się ściśle ze spr 
bożowym, wzrost bowiem 
cen produktów mięsnych i żywca oddział 
wuje na poziom cen - innych produktów rol- 
nych. Dlatego też akcja interwencyjna na ryn- 
ku artykułów hodowlanych prow: 
dzie przez międzyministerjalną 
popierania obrotów artykułami 
która również obecnie prowadzi akcję inter- 
wencji na rynku zbożowym. 
posiedzeniu tej komisj 
wadzeniem ak interwencyjne 
niesienia cen wszelkich artykułów 

Komisja postanowiła poprzeć -eks- 
port mięsa i rzetworów. 

System po dla wywozu artykułów 
dowlanych ulegnie zmianie. W związku 
zmianą wygasa moc obowiązujących do! 
: przepisów w sprawie zwrotu ceł przy w 
ie artykułów mięsnych z dniem 31 sierp- 
nia r. b. Zmiana systemu akcji imterwencyj- 
nej na rynku artykulów hodowlanych pole- 
gać będzie przedewszystkiem na tem, że cała 
wypłacania premij  zosianie skoncen- 
w jednych rękach, a mianowicie we 
wspomnianej komisji  międzyministerjalnej, 
czasówy system automatycznego wy- 
płacania zwrotów cel ulegnie uelastycznieniu. 
Celem sfinansowania, tej akcji do budżetu 
na podstawie uchwały Rady 
wstawione zostaną odpowiednie 
Rada ministrów przeznaczyla na cele 
interwencyjnej około 12 miljonów zlo- 
tych rocznie, w tym roku więc budżetowym, 
i do 1-go kwietnia 1934 r. do budżetu pań- 
stwowego wstawiona ma być kwota w wyso- 
kości około 7 miljenów złotych. Suma prze- 
znaczona na akcję interwencyjną przez Radę 
ministrów zjest całkowicie 
skutecznego” poparcia naszego wywozu mię 


ho- 


Z 


tirów, 
kredyty. 


systemu 
dzie na tem, że w; 
to pewien x: 
nych przez 
strat tych mie bedz 
artykułów mięsnych, 

tych artykulów grom 
wanie ewentualnych strat przy eksporcie: in- 
nych artykułów mięsnych. W ten sposób u- 
możliwione będzie przerzucanie kwot zwro- 
tów cek-z jednego działu produkcji m esnej 
de drugie; Zmiana w systemie interwencyj- 
nym odc ię więc tylko do formy 
sama za: 
je niezmieniona. Odpowiednie ząd 
w tej dziedzinie wprowadzone zostaną w 
na podstawie wspomnianej uchwały Rady 
mimistrów í Komitetu ekonomicznego mini- 
Wa Komisja międzyministerjalna nie za- 
kończyła, obrad mad tą sprawą i w najbliż: 
ych dniach o SE nowe posiedzenie, 


KZ romikm. 


POLSKA. 

Qdroczenie wypłat rybnidkiej fabryki ma- 
szyn. Rybnicka fabryka maszyn Sp. Akc, w 
Rybniku wniosła © udzielenie jej odroczenia 
wypłat. Są grodzki w Rybniku udzielił wy- 
mienionemu przedsiębiorstwu odroczenia wy- 
płat do 9 listopada r. b. 

Możliwości eksportu wyrobów drzewnych do 
Anglji. Jedna z firm angielskich pragnie na- 
wiązać stosunki handlowe z polskimi ekspor- 
terami drzewa obrobionego, przyczem w grę 
wehodziłyby transakcje dokonywane drogą 
morską przez Gdynię. Wspomniana firma 
chcialaby nawiązać początkowo łączność ko- 
respondencyjną z eksponrterami polskimi, na- 
stępnie zaś wysłałaby swego przedstawiciela 
do Polski. celem ostatecznego ułożenia planu 
i eamówienia wszelkich bliższych warunków 
wywozu drzewa przez Gdynię. Firma prowadzi 
korespondencję Ww ku. angielskim, francu- 
skim i niemieckim. — Informacyj udziela Pań- 
stwowy Instytut Eksportowy. 

Regulacja rzek przy pomocy dynamitu. Jesz- 
cza w roku zeszłym starostwa przasnyskie i 


nowego polegać bę- 
kość premij ustalana bę- 
zas w stosunku do strat po- 

naszych eksporterów, gdy 
przy wywozie pewnych 
premje wyznaczane dla 
ne będą na pokry- 


enia 
życie 


A o ile mi wiadomo, przewidywano utrzy- 


manie cen A około 20 zł. za kwintaw, psze- 
nicy 25 zł, t. j} w granicach zbliżonych do o- 
placalnoś: 


Czynniki planujące i kierujące tym działem 
polityki państwowej. z tytułu piastowanego 
stanowiska, niewątpliwie musiały mieć infor- 
mację © tem, co się święci na szerokim świe- 
cie i to. poza alicjalnemi enuncjacjami i sta- 
tystykami. więc przypuszczać należy, że prze- 
widując ceny na bieżącą kampanje opierały 
się na plus minus realnych przesłankach. 

Tymczasem, jak sto zwykle w życiu, jakieś 
niedociągnięcie, niedostateczne skoordynowa- 
nie poszczególnych elementów, lub drobne na- 
zór opóźnienie na najmniej. m nawet od- 

najlepszy plan, najmądrzejszą akcję 
je, ba — przekreśla, bo życie jest nie- 
ublagane, bezlitośnie konsekwentne. 

Ciężki przednówek, żniwa, zbieżne z tem 
em. 
i innego kredytu długoterminowego. oraz zg- 
bowiązań krótkoterminowych, wynikłych choć- 
by z polubownych układów, lub postępowania 
rozjemczego — wywolały ogromny popyt na 
gotówkę — tymczasem sierpień się kończy, A 
z zastawu nikt jeszcze grosza nie dostal. 

Chaos na międzynarodowym rynka zibi 
wym został wywołany, w pewnej mierze pe- 
wojennem zachwianiem równowagi pomiędzy 
podażą wogóle. a zdolnością konsume ą 
świata i to właśnie stanowi tlo ogólno-świa- 
towego kryzysu. Pozatem bardzo krótko- 
wzroczny egoizm i zachłanno niektórych 
kryzys ten (pogłębia, ale i trzeci 
czynnik gra niemałą rolę: 
powiedzmy — „prywatna” nielicznej grupy, 
adającej „nervus rerum“ — gotówkę — 
zaangażowaną stale, czy w braku innych a- 


Wo 


Wyd.: POL. POWSZ. SP. WYD, 


Odbite w drukarni „Czasu“ w Krakowie, pod zarzedem Leopolda Wójcika. 


"| czonych, w plyneły 


| jekt ustawy, 


pomocy, |< 
zasada popierania wywozu pozesta- | s 


to spekulacja, {s 
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NIEDZIELA. SIERPNIA 1933. 


riakowskie zaw 


celem regulacji 
k Roboiy byly bar- 
zo utrudnione ze wzgiędu na błotnisty i tru- 
dno dostępny cha er brzegów rzeki. 'Dopie- 
ro w tym roku prace regulacyjne znacznie po- 
piły naprzód, gdyż dzięki Państwowej W? 
twórni prochu w Pionkach użyto po raz pierw-! 


w SERY dynamitu. dka umož 

wyprost a rzeki or 

usuwasrie mielizn. Dzięki wybuchom dynami 
uregulowano brzeg rzeki Orzyc na znacznej) 
o przestrzeni, dając możność zatku- 
(0—400 bezrobotnych przy robotach 


ZAGRANICA. 

Ożywienie na giełdzie paryskiej. Wiadomości 
z rynków giełdowych Anglji i Stanów Zjedno- 
na dalsze ożywienie giełdy 
e walorów ws 
cję moeną. W poszukiwaniu SE przedewszysi-; 
kiem akcje produkcji surowcowej. 

Zmiana systemu kontyngentcwego w Ho- 
łandji. Do parlamentu wni 


mu konty w Ho y 

sowy em. polega ma proporcjonalnoś: to 

znaczy, że każdemu krajowi pr: je się kon- 

tyngent. będący w jednakew mku do 
WOZU Z kraju za ut ata. Nowy 


s ciowa zasadę propor- 
cjonalmości, Kontyngenty qwoporcjonalne dla 
tkich krajów zostaną zredukowane, nało- 
inym krajom będą przyznane 
dodatkowe kontyngenty specjalne. Kontyngtn- 
ty specjalne będę uwarunkowane udzielaniem 
Holandji odpowiednich ulg wzajemnych. Nie 
będą podlegał klauzuli -największego 
uprzywilejowania, « rzciągać się 
automatycznie na imne kraje. 

Podwyżka ceł w Indjach. holenderskich. — 
Rząd Indyj holenderskich pı 
mentowi projekt ustawy o podw; 
wozowych. Na mocy tej. ustawy 
luksusowe ma być matożone elo w 
20 proc. na wszystkie inne wynosić ima 12 proc. 
Pozatem do tego ma Lb narazie doliczany je- 
szcze dodatek w wysokości 50 proc, przypada- 
jącej kwoty cła. 

Tezauryzacja w Stanach Zj. A. P. zanika. 
Setki miljonów dolarów, które zostały pocho- 
wane w czasie wybuchu kryzysu powróciły 
obliczeń, w prywat- 
ch „pozostawał. blisko mitjard 
rząd uważa, że ta faza niebez- 
eństwa minęla i że normalne stosunki na 
rynku pieniężnym będą przywrócone w nieda- 
lekiej przyszłości. Poprawa nastąpiła głównie 
ęki powrotowi zaufania opinji publicznej do 
polityki Roosevelta. dalej dzięki wzmocnieniu 
ej. eliminacji banków slab- 
szcie dzięki zabezpieczeniu depcz 
tów bankowych. Równoc: z powrotem pie- 
niądza z kryjówek do banków, zmniejszać się 
za a stale ilość pieniędzy w obiegu. W mar- 
cu bież. roku w obiegu znajdowało się 7. 
miljonów dolarów, a w ubiegłym tygodniu ilość 
ta spadła do poziomu 5 i pół miljarda dolarów. 


znowu do banków. Według 
nych 


kry 


Od chwili o nów Zjednoczonych 
od parytetu zlot ja ustała, gdyż 
znikły jej mot 

"GIEŁDA PIENIEŻNA. F 


Z dnia 26 sierpnia 1988 
Dolar w obr, pryw. godz, 12:30 — 6:10—6'20. 
Pożyczki polskie w Nowym Yorku dolarowa 58'/, dillo- 
nowska 000, stabilizacyjna 7150, warszawska 44-70, 
śląska 47:—. 


Giełda Ziirychska: (PAT) Paryż 2023, Londyn 
1658, Nowy York 356, Belgia 72" 0, Włochy 20:82, 
Hiszpanja 430b, Holandja 208 45, Berlin 123: Wiedeń 
Sztokholm 8525, Oslo 88- Kopen- 
+, Praga 1530, "Warszawa 57:75, 

Aleny 12:90, Konstantynopol 2:45, Buka- 
reszt 3:08, Hobingtory 1:82, Buenos Aires —'—. 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 26 sierpnia 1983 r, 
Ceny orjentacyjne 

Żyto 1500—1850. posła nowa, zdatna do przemiału 
1900— 19:50, jęczmień 691 g/l 1400 — 14:50, jęczmień 
662 g/l 1800 — 14-00, owies stary 11-2O— 1175, mąka 
żytnia 65%, wł. worka 2075—2100, mąka pszenna 
650/, wł, że 3800—35 00, otręby żytnie 800—875, 
pszenne 850—900, pszenne (grube) 980—1000, rze- 
psk zimowy 3200 — 33:00, rzepik zimowy 4200 — 49-00, 
gorczyca 4000—4300, wyka Iatowa 0000—0009, peluszka 
0000—0000, groch Viktorj ja 18'00 — 2200, groch Folgera 
2100—2500, mak rabieski 5500—60 CO. 


Ogólne usposobienie spokojne. 


trakcyj — okresowo, w handlu zboż 
jącej teraz na baissę — wobec możliw: 
kiegoś mniejwięcej światowego, _ ostatecznie 
porozumienia w sprawie produk: i obrotu 
zbożem, a wtedy niewątpliwej haussy i sowi- 
tego zysku. 

Konjnnktury. międzyna 
cddziaływują ujemnie m wewlnęt 
rynek, ale specjalnemi posunięciami możemy 
ten wpływ. jeżeli nie s 
do minimum, pomis że pewne czynniki ze 
wnętrzne nie pożałują energji i środków, żeby 
naszemu państwu ewentualnie - obecnemu 
rządowi rzucić jeszcze raz kłody pod nagi. 
tembardziej, że niestety znajdują się czynniki 
w łonie naszego społeczeństwa, —-jak stara 
baba z piosenki dziadowskiej, „żądne grzechu 
choćby z djablem* i czyhające na każde nie- 
powodzenie, na każdą trudność. 

Chaos zaś na froncie wewnętrznym możemy 
i musimy sami opanować i to pod warunkiem 
albo nie by 
eli rząd w szereg celowych i konie- 
cznych w chwili bież: cej ustaw i zarządzeń 
kryzysowych, to musi w całem społeczeństwie 


slącem gospodarczo zdobyć uznanie, zau- 
fanie i solidarne współdziałanie w zwalczaniu 
kryzy: Bez „współdziałania niema powo- 


dzen: 


Z drugiej jednak strony nie może być to- 


lerowany fakt, że Rada Ministrów coś uchwa- 
Ja - 


rząd zarządza, a jakieś nikczemne (je: 
wiadomie sabotuje to dosłownie ni- 
«mnie, jeżeli przez nieudolność, to w zna- 
seniu, staropolskiem „maie”) kółko admini- 
19-wykonawcze calą akeję wstrzymuje 
eksziałca. Exemplum: kredyt pod reje- 
strowy zastaw, może dać pożądany efekt, je- 
żeli jest jaknajwcześniej i jaknajobficiej roz- 


ae Sor miae 


Kor padzie zamraża swoją 
Sensacyjny proces w Londynie, min jako lód do Stanów. Cies 

W; Londynie ukończony zo proces, który w |się i adwokat, który dabrze zarobił 

dziejach sądownictwa angielski nie mial sobie | Martv się tylko narazie celnicy | minister skarbu. 
równego. Rozprawa przed sądem przy PODYFWA: | 7 PRO EE — 
ła edztwo, które doprowadz z 
prowadzone 37 dni, przemówień Publiczność chce tańczyć 

ne sz M godzin podczas 
ń. Dwa data trwały poszukiwania a władze. spać 


w: uroczeny uzdrowisku Jaran- 
policja spisuje 


po 
ny 


Ng Jasny m Brze 
ins ostatniem 
łów. Fo: 
adnego powo: 


przestępca 4 


rawy wyniosł; 


WI fumtów 
| Jak starym j 
tak siarenni 
otrzymania 


zeń od ognia 


calyn szer po OIGELOGOLS 
izację podpala al i pragnie sobie w swej radości pośpiewa 
le i namawiał kupców] ulicy: protokół. 
ch warunkach finanso- | Za powyższa, troską ojców miasta o 
podpalania_ ich domów.| kryje się walka właścicietj hoteli z w 
tego, banda sama jokałów rozrywkowych. W intere 
jelami + szych jest, by przyjeżdżający i mieszk 
zapełniała je telach ie mieli av nocy spokój i 
Traini TaVo i, ale bez wartoś miast wlaściciele dancingówyć 
| księgi i faktury, cu podpal publiczność mogla całą not 


kosztem: towarz 


odby walo się 
1 stwa były 


Zarząd miast 
sy jednych i dri 


h z intere 


ż dowi byli w kontakci: hodzi 1u bow 
zenia wyda: i zgodnie z uzdrowiska. 
To są kuli potępił hałas nocny. W hotelach bowiem 
by wykonyw OŚ bardzo d turystów, ki (W: 
milczęniu zachwyc Jasnyin - Hóteli 
jest więć niż dë wyniku 
| S „| protokol 
3 sie swej mowy zaznaczył, że| Nie ulega watpliv % wladze same pragną 
w niego badanych tylko | nne przepędzać na spaniu i możliwe, że to jest wła 
sprawek bat ja mu dostępną) trzech zaprzy- | śnie głównym powodem suröwych nakazów. 


siężonycii Zaw 
złaczyń 


w sądowych było w kontakcie 
en z nich umarli w tażemmic; 
— na drugi dzień po swych se 
ch złożonych policj 


(| EEEE 
-|Do sprzedani a , 


o mleczności 


55 


ach moon zatodowe, nizinne. ki, Kutno, 
„ Sam Har- | 65, ul. Łąkoszyński 
ris był takż o) 
podejrzanym. z SMB? wW. kilkuletnia 
mast podej Handlowiec Aikio dąwownicza 4 spal. 
gaientach rolnie: ch poszukuje zajęcia od 15-40 
hem całej bundy nie z nia, Łaskawe zgłoszenia W-wa Kopernika 30. 
to i ja. że był nim Leopold H. Skiep Warszawskiego Syndykatu Spółdzielczego 
r ni, że Kamilo soni główny świadek 4 z dla A. P. K (338) 
1azem i oskarżony, który zostal zwolnionym: od wi- 
ny i kary. Sędzia powiedział Capsoni'emu, że jest + i; warsztató 
on równie inteligentnym jak i cznieznym przestep:| Organizacji: woyżogasi i nudon rodami 
podpaleń, ale rów-| się Karol Czarnowski Kulno, skrzynka pocztowa 65. 


nież namawiał do tego swą żonę. 
Capsoni jest Włorhem, który po Wielkiej Woj- 
nie przybył do Londynu jako przedstawiciel wiel- 
ch firm kontynentalnych. Począte 

k 


(334-1-3) 
DEB a © w ma o Se: £ 


Tylko wprost z fabryki, L j. od nas, można 
sprowadzić prawdziwe, patentowane bro- 
wningi, które wde strzelają do celu 
zgmetalowych kulek. BROWNING. magaz. 
6:cio - „LUKSUS“ tylko zł. 9.95 


interesy jego poczęły się psuć. Zaczął wię 
lać p: ębiorstwa wyso OBIE, 
go posługiwał się chemikaljami, które nie pozoć 


wiaty żadnego Śladu. Możl 
imicjatorem calej bandy. Harris jednak posia 
już w 1926 przes 4 kartę. Podpafił własny dome pierw 


ach bandy Capsoni pir: ędnez naj- 


a Zresztą W inter ymywuł 


Tylko wyna; od wypadku do wypadku. 

podczas gdy Hat mial do własnej, kieszeni 

agromne r braca) ra luksucowe 

rozrywki i w nocnych lokalach 

Londynu. Dzięki temu Capsoni — który gdy poli- 

cja wa siępować na pięty — sinin- 

formate p głównym świadkiem: osłarże- 

nia został uwa! niony. Natomiast sam Harris z0- > 
siał zasądzany M lat domu poprawczezo, dla P. P. in- 


ysłów, auto- 
arta na broń 
niem po- 
p aca kupu- 
tuje od r. E Zwra 
n; Ha: Sprze« 
daż „MONTRE“ WARSZAWA, Sienna 27 
oddział 11, Uwaga: Browningi nasze nadia- 


młodz=brat na 3 
at. Inni oskarżeni otrzymali karę więzienia, 
Która w Anglii jest Iżejszą od. katy fomu popraw 


dzięki dluż- 
że 


ujawnione 
scito jej uwage 
gdy trafił na sumienuego rz 
fał podanie ò wypłacenie premgi 
ił 


o i również, dzięki specjalnemu urza- 
prowadził sprawę celom. wydobye enia 1 
od pewnego towarzystwa, które zastępował nilody dzeniu, do strzelba na PiaCTWOAniiey: 
adwokat C. szły na jaw, Pe- 


wien mlody człowiek zcznnł. 
senąć do bandy i bamówić na podpalanie, Zro- 
biono doniesienie do policji. Zaczęto sled: ilo- 
kładnie dokąd idą pieniądze podjęte tytulenr ubez- 
pieczenia Gdy Capsońt dowiedział się o zdem 
waniu pandy ofiarował swe informacje. Dzięki te~ 
mu jeden z głównych przestępców a może i podże- 
gacz całej bundy wyszedł bozkarnie. A Harris i-in- 
mi poszli dó w 
Proces ten 


Harris chcim zo 


SENSACYJNA KSIĄŻKA 
Lorda D'ABERNONA 


który w Gen. Wcygundem stał na czele 
Misji Anglo-Francuskiej podezas najazdu bol- 
szewickiego 


p. l 


„OSIEMNASTA 
||| DECYDUJĄCA BITWA 


k e światło na 
iej į stosunki panujące 

— a sprawozdanie z procesu podpalaczy 
„yta się jak powieść Wallacea. 


Dowcipny adwokat. b 

U 
Grupa kapitalistów ze Stanów Zjednoc A w DZIEJACH ŚWIATA 
zakupiła w Kanadzie tereny zawierające źródła AK 
mineralne. Wobec braku takich wód w Stanachi ZENWZEDMOWA 


P. Ministra Spraw Zagranicznych 
AUGUSTA ZALESKIEGO 


z 5 mapami i 2 portretami 

jesttdozi 

W ADMINISTRACJI „DNIA POLSKIEGO'* 
Warszawa, ul. Szpitalna 1. 


szczali, że włożony kapitał, szybko się zi- 


zuje. Sprowadzaniu jednak mineralnych wód 


przeszkodziło wysokie clo wyznaczone na enia 
z0 


wåne plyny. Kapitaliści mocno się zmartw 
robić? czy sprzedać źródła mineralne w Kanadz 

centów od gallona sprowadzanej wo- 
Mi trzecią ewentualność. Vdali się po po- 
adę do swego adwokata. . 
dwokat doskonale wiedział. że wolno sprowa- 
dzać łód przez granicę bez cła, Zapytał się więc tyf- 
ko, czy woda mineralna przez zamrożenie nie s 
ci swej własności, Przeprowadzone badania wyka- 
zały, że zamrożenie nie wywołuje ujemnych skut- 
ków w wodzie, 


bycia 


pocztową po cenie ulgowej zł. 10—, 


pierwsze: fundusze przeznaczone przez pań- 
stwo i Bank Polski na zastaw zbożowy rzucić 
niezwłocznie na mądra Interwencje zbożową; 
po drugie, żeby władze wojskowe niezwłocz- 
nie zaczeły przyjmować od producentów w 


prowadzony. W zrozunieniu tego rząd w bie- 
żącym roku zawczasu odnośne wydał d 
spozycje, tymczasem jakieś kółko z Minister- 
stwa Skarbu podsunęlo okólnik, zarządzając 
potrącenie z rejestrowego kredytu zaleglości 


podatkowych, w najlepszym razie krótko-|naturze na Poe podatków żyto po 18 2l, 
wzrocznie widząc w tem interes skarbu. nie|pszenicę po 25 zł. jęczmień i owies po 17 zl. 
widząc natomiast wszystkich ujemnych na-|za kwintal, w partjach standaryzowanych, nie 


niżej 50 q loco punkt odbiorczy ew. wagono- 
wo loco stacje załadowcze. ‘Przecie prelimi- 
naż budżetowy Ministerstwa Spraw Wojsko- 
wych przewidywał chyba ceny "nie niższe od 
proponowanych wyżej. 


stępsiw i komplikacyj. 

Oczyw Ministerstwo Rolnictwa w obro- 
nie ogólno-państwowej polityki rolniczej, zr 
szią lojalnie w stosunku do Rady Ministrów i 
jej uchwał, broni z życiowego punktu widze- ; 
nia rejestrowego kredytu przed tern, co moż: Po 4rzecie konieczna jest uatychmia- 
unicestwić zupelnie dodatnie skutki tego kre-|stowa umiejętna propaganda wśród drobne- 
dytu. Dwa resorty korespondują i walczą, «|go rolnictwa w szczególności, za powstrzyma- 
banki .rozprowadzające kredyt niem się od panicznej podaży. 
się z uruchomieniem go do czasu zakończenia] Akcją musi być w calości dobrze zotganizo- 
kilkntygodniowej, prestige'owej już może woj-| wana, skoordynowana i energicznie KOBRA 
ny, prawej ręki z lewą. A życie nieubłagane | jzona, a niewątpliwie, jak każda kontrofen- 
idzie naprzód: robociznę płacić trzeba, csta-| syyyą z punktu, zaraz da efekt, bo Bowsiżima 
teczny termin płacenia bez kosztów egzeku- | ofensywę, da czas na zebranie sil do «dalszej 
cyjnych podatków i rat długoterminoweBo |-vajk; aż do zwycięstwa I da efekt dotażiy 
kredytu upływa ża kilka dni, zbawczego do- | parychmiastowy w dziedzinie DSYGRIĘŻNEJ 20 
pływu gotówki niema, więc rzuca się zboże na przelanie defetyż: 
rynek — ceny spadają, więc coraz więcej == 
znana depresja cen, a Za nią depresja mora! 
ua i (lezorganizacja a> -dezorganizacja akcji 

wniczej i t: d. i td. 

Ń SKL GE t IS od urodzenia u nas kulat, 
lecz „w bieżącej kampanji obawiam się, że 
stracil już swą Siłę atrakcyjną i swą rację 
bytu, bo i w sferach rolniczych zrodziła się 
oh nieufność. 
3 i do czynnik w zasadzie bardzo dodatni, 
jeżeli nie zbawczy, przez złe realizowanie 
po — staje się, obawiam się, Że dosłownie 
martwym. kapitałetn. 

IWabec powyższego, czy nie dałoby się po 


rA PEO RTY Bedaktor odpowiedzialny: Władysław Szydłowski. 


Tadeusz Kumanowski. 
Bielice, dn. 25 sierpnia 1933 


Organizacji warsztatów rolnych, 
uzdrowienia gospodarki i hodowli 
podejmuje się 


Karol Czarnowski, Kutno, 


Skrytka pocztowa 65, (331) 


